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Ceny ogłuszem
Za 1 wiersz milimetr. (6ty. cm 
szerń w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30, w nadesłanem i w nekr. 
g/e. 50 , w kronice, lepcrtuar, 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście r r .  7 0 ,  pot nagłówkiem 
na pierwszej stronie zł.  1 "—. 
Za jedno słowo w drobnych ogło­
szeniach gr- 10, kupno i sprze­
daż s łow j gr .  1 2 ,  matrymonial­
ne, korespondencje prywatne z i  
słowo gr 20. dl- p o s z u k i '  j- 
cjrch p ra c y  gr. 5. Z zastrze­
żeniem miejsc 2 5  pre, Zagrani­

czne o 5 0  proc. drożę

S e j m o k r a c j a  u  u k r e s i e  k o n i u n k t u r .
Dla opozycji sejmokratycznej nastą­

pi} — mówiąc żargonem „żurnalisty- 
cznym“ — okres „koniunktur1*. „Kon­
iunktura" gospodarcza i ,,kon:unktura“ 
na tereme międzynarodowym, zwła­
szcza na tle zmiany kierunku rządzą­
cego w  Anglii — działają podrieca- 
jąco i zanladniająco na ducha wojen- 
tego opozycyjnych rycerzy  w ich 
srogiej krucjacie na Rząd Rzeczypos­
politej.

Zwykły, zdrowy rozum polityczny i 
jakie takie poczuc.e odpowiedzmlności 
za Państw o nakazywałoby — tak, 
jak to się dzieje wszędzie na zacho- 
dzie — nakładać opozycji w takhn 
wlaśrne okresie wędzidła i hamulce 
sworm pasjom, skłaniać do umiaru, u- 
możliwiającego Rządowi skupić całą 
energje i uwagę na froncie gospodar­
czym i m.ędzynarodowym, bez ciągłej 
obawy, źe od wewnątrz, z tyłu na­
stąp ć może cios w plecy paraliżujący 
swobodę działania na naprawdę zagro 
żonych odcinkach państwowych inte­
resów.

Seinr-kracja nasza jest zgoła różne­
go zdania, uważaiąc ze tamte „kon- 
junktury4* sa też ej; .koniunkturą", jej 
naturalnemi sprzymierzeńcami, zachę- 
cającemi właśnie do wzmożenia akcji 
przeciw Rządowi. Wedle naunodniej- 
szego wynalazku opozycji, mc się dziś 
w  Polsce nie dzieje, niema żadnych 
wy darzen, jest za spokojnie i to jest 
właśnie największe zło, największy 
błąd Rządu. Rząd tylko rzaazi i to 
jest największa zniewaga opozycji, 
która  nie może się z tern pogodzić, d  
w  tej materji niema nic do gadania 1 
do zrobienia, zwłaszcza, że dom przy 
ul. Wiejskiej jest dziś najdoskonalej 
obojętnym i nieć ekawym domem w 
całem Państwie.

Ten zatem okres uważa opozycja za 
szczególnie nadający s ę do organizo­
wania nienawiści przeciw Rządowi; 
niezdolna do jakiejkolwiek twórczości, 
irenawiść, złość i negację uczyniła 
swo m bojowym sztandarem pod któ­
ry  skrzykuje wszystkich, którym trud 
myślenia i poczucie interesu państwo­
w ego jest obowiązkiem zbyt b ę ż k m  
aby, tak jak być pow nno wedle wszel 
kich p raw  logiki i nakazu patrioty­
cznego, by! pierwszym i naczelnym. 
Stan rzeczy u nas pod tym względem, 
przj pominą uderzająco pierwsze lata 
maszerującego faszyzmu, gdy cała opo 
zycja bberalów i popularów z furią 
nieprzylomną atakowała Mussoliniego, 
aby w  końcu znaleźć się na Awenty­
nie albo wręcz poza granicami .Kalii.

Role są tu, jak zwyczajnie, podzie­
lone zgodnie z oddawna ustaionemi 
regułami strategii opozycyjnej. Z tą 
chyba znamienną różnicą, że — jak 
znaki na niebie i z emi nie mylą — 
strona prawa sejmokracji zdaje się 
przechodzić do swoistej action directe 
(sprawa rewolwerowego zamachu 
Wójcika na sekundantów ,36 p p , goni­
tw a na koniku zoologicznego antyse­
mityzmu, służącego wyłącznie do roz­
grywki z Rządem itp.).

Skrzydło lewe sejmokracłi nato­
miast, po staremu kruszy kopje o de­

mokrację pai lamentarną i boryka się 
ze straszliwą dyktaturą. 1 tu jednak 
nastąpił znamienny warjant ,w dotych­
czasowej strategji bojowej. Znamienny 
dlatego, że, jak się okazuje, lewe 
skrzydle sejmokratycznego frontu zo­
stało już tak poważnie osłabione i sku­
tecznie obstrzelane, iż sztab tego 
skrzydła w gorączkowem poszukjwa- 
mu za rezerwami, me- znajduje ich już 
w  załamanych panicznie własnych 
szei egach, ale zmuszony jest przyw o­
ływ ać je na gwałt z zewnątrz, z Nie­
miec, Anglji i Francji. Pp. Diamand, 
Liebermann i Niedziałkowski tuż sami 
nie moga dać rady„-.a tata Daszyński 
nie po próżnicy jeździł ostatnie po 
szerokim świecie pp. Błamów. Przeto 
z odsieczą internacjonalnie - b ra te r­
ska zjechali p Vander\eldc. O a rn p  
szef Labour*u, Loebe i inni. W szyscy  
oni poszli do cyrku warszawskiego i 
gr zorali potężnie przeciw wszelakiej 
dyktaturze, faszyzmowi, zamachom na 
demokrację, na wolność człowieka, na 
parlament. Pech straszliwy jednak i tu 
prześladował nasz libermanizm i dja- 
niandyzm. Boć akuratnie w tym s„v- 
mym dniu. w którym prezydent Reichs 
tagu tow. Loebe rozrzewniał się i wzy 
wat do polsko-niemieckiej entente cor- 
diąle w imię obrony pokoju i demo­

kracji '.— w tym samym dniu tow a­
rzysze p. Loebego w gabmecie tow. 
Muellera głosowali za drugą rata na 
budowę osławionego pancernika instru 
mentu zatem, mającego pospołu z in- 
uemi służyć Niemcom w odwecie na 
powersaisklej Europie. I znowu w *ym 
samym dniu, w którym szef ang:el- 
skiei Partji P racy  p. Cramp fraterni- 
zowat z p. Daszyńskim i z ..przyja­
ciółmi" polskimi — w  tym samym 
dniu szef rządu angielskiego p. Mac 
Donald ogłosił swój s ław ny już dziś 
artykuł o mn ejszościach, w którym 
w dzies!ąta rocznicę Traktatu W ersal­
skiego proklamował niejako inicjatywę 
jego rewizji w sposób, o którym .Echo 
de Paris" musiało napisać, że „sam 
Strescmann me ośmielił sie dotychczas 
nigdy użyć podobnych określeń, ja­
kiem! posługuje się obecne bez skru­
pułów sociabstyczny premier aingic!- 
ski".

W  obliczu tych bijących jakby po 
twarzy faktów, frazesy pp. Loebego. 
Crampn i Van:lcrvcldc‘a nabierają 
skandalicznego co meco posmaku, a 
w każdym razie z pewnością ani od­
robinę. ani na dz eń .eden nie wzmo­
cnią zgruchotanego lewego skrzydła 
sejmokratycznej opozycji przeciw sil­
nemu, antilibcrahiie - demokratyczne­

mu Rządowi. N:e wzmocnią opozycji 
która, jak ostatnio wyrazi! sie w Lo­
dź' pułk. Stawek, działa pod kiero 
wmetwem ludzi. ..którzy pracują an- 
typaństwowo. jak Liebermann Dia- 
mand. Kwapiński, Żuławski..."

I „koniunktury" zatem nie chcą' ja­
koś pracować dla sejmokratycznej o- 
pozycji, któtej, wedle określenia pułk 
Sławka „nic n :e pomoże". „Konjunktm 
ry" te właśnie przeciwnie, nigdy bo­
daj oczywiściej i w ym ovrniej. jak dzi­
siaj, każą zestrzelić wszystkie odpo­
wiedzialne. twórcze i aktywne siły w 
jedno ognisko, aoy silne Państw o rzą­
dzone przez silny Rząd sprostać mo­
gło zwycięsko tym wszystkim niebez­
pieczeństwom, przed jakiemi się znaj­
duje
-. Właśnie te „koniunktury" przesą­
dzają los i przyszłość sejmokratycznej 
opozycji. Prędzej bodai aniżeli przy­
puszcza znaleźć się będzie musiała n; 
po!s's :m Awentynie. Czas bowiem na 
gn. „Trzeba — mówił pułk. Sławek — 
z tern szybko i bczwzg’ednie skoń­
czyć. jeśli nie chcemy, aby narazić 
Polskę na szwank historycznej wag; 
Koniec zaś opozycj ' przynieść nioż< 
Tył ko ziwana Konstytucji -' ona te; 
„tak czy inaczej — będzie zmieniona"

(J. r.)
■KE-easaraEi

P re zy d e n t Rzottej w  Liceum  K rze m ien ieck iem .
Krzemieniec, 19 czerwca. (PAT). O 

godzinie 10 P. P rezyden t  w tow arzy­
stwie m-nistrów, p. Czerwińskiego t

Staniewicza oraz swojej św ity  ukazał 
się na dziedzińcu licea'nym, gdzie ocze­
k iw ały  go władze i profesorowie P

Narady paryskre 
Brianda, Pomcarego i Stresemanna.

P ary ż .  19 czerw ca (PAT.). Minister 
Srresem ann przyby ł fiu o godzinie 9*30

P a r y ż . 19 czerwca (PA T) Rriand 
wydal śniadanie na cześć Streseman- 
na. W  śniadaniu t-em wzięło udział 
wielu ministrów i wyższycji urzędni­
ków z Ouay d* O rrsay  i Wilhelm- 
strasse.

Poincare, — z powodu nawału za­
jęć — przybył dopiero pod koniec śnia 
dania.

Paryż , 19 czerwca. (PAT.). W ym ia­
na poglądów pomiędzy B r ia rd tm  a 
Stresęmannem rozpoczęła się przed 
śniadaniem, wydanem przez Brianda, 
poczem obaj mężowie stanu kontynu-

i owali rozmowy.
Poincare w godzmę po zakończeniu 

śniadania u Brianda oświadczył, że 
zastanawiano sie nad najlepszymi wa 
runkami, w jakich byłoby możliwe 
lozpoczać rozm owy na temat w pro­
wadzenia w życie planu rzeczozna­
wców.

Streseniann powiadomił Berlin o 
rozmowach prow adzonych w M adry­
cie i Paryżu , poczem natychmiast roz­

mowy będa sie toczyły zwyczajną 
drogą dyplomatyczna w celu ustale­
nia mDjsca i moż-bwie naibiiższego 
terminu konferencji przedstawicieli 

rządów, która W  mogła sie rozpocząć 
w  drugim tygodniu lipca br. o ile 
sześć m ocarstw zainteresowanych w 
niej zgodzi się na to.

Berlin. 19 czerwca, ( F A T ' Beri. 
Tagehlatit" w depeszy z Paryża  w y ­
raża przekonanie, że do określonych f 
umów w  toku dzisiejszych rozmów 
n;e be-dzic mogło dojść, Doni-eważ no­
ża parlamentami i rzadami obu krajów 
i inne rządu uczestniczą w pianie 
Tonga. Dziennik oświadcza, że poro­
zumienie w  ogólnych punktach wlaś-ci 
wie jes t już ustalone i że rządu wma­
wiać będą głównie dwie sp raw y: 1.
rozwiązanie przejścia od pishu Dave- 
sa do planu Younga i 2. dyskusje w  
sprawie ewakuacji Nadrenii. Kore­
spondent Beri. Tageblatt oświadcza z 
naciskiem, że stanowisko Niemiec 
Jest zupełnie jasne. Niemcy powinna 
domagać sie ewakuacji bez żadnych 
w arunków  i to jak najszybciej. ł

Prezydenta  powitał wizytator p Ponia 
to-wski. Bezpośrednio potem, P . P re z y ­
dent wysłucnał w kościele licealnym 
nabożeństwa na swą intencję, w c z a ­
sie którego miejscowy chór iicealn> 
wykonał „Boże coś Polskę".

Po  zwiedzeniu liceum o godzinie 12, 
P. P rezydent w towarzystw ie mini­
strów Czerwińskiego i Staniewicza, 
oraz  w ładz  Liceum odjechał do odle­
głej o 7 km Białokrymcy celem zwie­
dzenia zakładów naukowych należą­
cych do; Liceum Krzemienieckiego.

Po powrocie do Krzemieńca P  P re  
zydent udał się na boisko licealne, — 
gdzie p rzyghdat  s-ę defiladzie mło­
dzieży z Liceum. P rzy  dźwiękach cr 
kiestry licealnej i gimnazjum samorzą­
dowego. szła chorągiew harcerska 
dzieci szkół powszechnych miodzie; 
szkolna żydowska, gimnazjum samo­
rządowe, młodzież ukraińska w  bar 
wnych k.ostjumacli. o-ddziały przyspc- 
sobienia wojskowego ukraińskie i pol­
skie związki młodzieży szkolnej ze 
sztandarami oraz  prawosławne setni- 
ntyium duchowne. Po defiladzie odby­
ły s-ię efektowne i pomysłowe produk­
cje teatralne dzieci j nńodzJeży.

P  Prezyden t opnścił boisko żegnany 
hymnem narodowym odegranym prze-, 
połączone orkiestry, htórym w tóro ­
wał chór 1000. dzieci i ndodzieży. Uro 
czystość wczora -za cechowała na­
strój rrsko-polskiego Ijratersihira.

O godzinie 17 w obecności P, Prezji 
donta w  pięknie udekorowane' wie 

(.Ciąg dalszy na str. 2-giej.)
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kie] sali kolumnowej odbyła się uro­
czysto! ćwręczenia 78 wychowankom  
czystość wręczenia 78 wychowankom 
i wychowamicom Liceum świadectw  
ma rur.

P rz y  wejściu P . P rezydenta  na salę, 
chór licealny przy akompaniamencie 
orkiestry  wykona! hymn narodowy. 
Przemówienie okolicznościowe w ygł«  
sił w izytator Poniatowski oraz mini-1 
ster Czerwiński, k tóryw skazał na to, 
że młodzież ucząca się w Liceum da­
w ała  budujące przykłady  zgodnego 
współżycia wszystkich narodowości i 
wyznań. Minister gorąco aoelował do 
opuszczającej mitry zakładu młodzieży 
— aby żar tej tradycji przeohowywa-: 
uej w uczelni zakorzenił sie głęboko 
w jej sercach.

P. PREZYDENT WRĘCZA 

ŚWIADECTWA.

Po przemówieniach nastąpił akt wrę 
czenia świadectw matur. Dyr. seminaN 
ium i gimnazjum odczytywali nazwi­
ska maturzystów. P. P rezydent zaś, 
wręczając każdemu z podchodzących 
do Niego arbiturjemów świadectwo 
dojrzałości ściskał dłoń. Każdy Z ttflfe 
rurzystów o trzym yw ał jednocześnie 
medal w ybity  na pamiątkę pobytu P a ­
na Prezydenta  na Wołyniu,

.  ' DWA PRZEMÓWIENIA 
MATURZYSTÓW

W  imieniu maturz.ysrów polskich w y 
głosiła przemówienie panna Barbara  
Barańska. Szczególne wrażenie w y ­
warł ustęp jej przemówienia zawiara., 
iąci? wzmiankę że w  Liceum kształci 
sie większość młodzieży polskiej po­
chodzącej z za kordonu. Młodzież, 
która przeszedłszy piekło spieszyła do 
Macierzy sądząc że przyjmie ją mło­
dzież ta nie zawiodła się znalazła bo­
wiem miłość i serdeczną <opiekę w  Li­
ceum, Młodzież ta związana z ziemią 
kresową pragnie pTKt rócić na tę ziemię, 
aby pracować r>a niej dla Rzeczypospo 
litej.

Imieniem arbitunentów  ruskich prze 
mówił p. Danilezuk oświadczając, źo 
młodzież ruska, której wpajano ideę 
braterstwa różnych narodowości i 
współpracy pójdzie obecnie do szkół 
k reso \vych, ludowi oddać to, co wzię­
ła do Liceum, to jest krzewić wśród 
ludu tę wzniosłą ideę. Nauczyciel ru­
ski przez swą pracę nad dziećnr do­
cierać będzie do .serc ich rodziców, 
wykazując im znaczenie dla nich Pol­
ski, która dając ośw atę wszystkim na­
rodowościom nie niszczy ich w łaści­
wości. iich umiłowań. Po uroczystości 
rozdania św iadectw  matnrycz. Pan 
P rezydent przy dźwiękach hymnu na­
rodowego opuść"! salę żegnany owacyl 
nie przez młodzież. Wlieczórem Pan  
Prezydent pp ubiedzie w ścisłym gro- 
tic w apartamentach pryw atnych op- 

Poniatowskich wzią! udział w  raucie 
wydanym na Jego cześć przez obywa 
telski kom.let powitania Pana Frezy« 
denta.

POŚWIĘCENIE WIADUKTU POD 

TREMBOWLA.

Tarnopol, 19 czerwca. (PAT.). 18
bm, odbyło się poświęcenie wiaduktu 
kolejowego w Plebanówce. obok 
Trembowli. W  poświęceniu wiziął 
udział minister komunikacji Kiihtą de­
legat sztabu gener. podipułk. Grosser, 
prezes dyrekcj1 ko!, w Stanisławowie 
inż. Wiktor, Wnjey oda Muszyński, na­
czelnik wydziału bezpieczeństwa w o­
jewództwa tarnopolskiego i komen­
dant wojewódzki polioii państw. Aktu 
poświęcenia dokonał kanonik dr. Ja- 

jło w io k? t  T re m b o w n .

Ożywione narady Małej Enienty.
MAŁA EN1ENTA PRZYGOTOWUJE NOWE DEMARCHE WOBEC

WĘGIER.

Wiedeń, 19 czerwca. (PAT) Dzien­
niki wiedeńskie donoszą: Wczoraj
przed poltidniem ’ odbyła się w  Biało- 
grodzie w ażna konferencja ministra 
spraw zagranicznych MarińKowKza z 
posłami czeskim i rumuńskim. Równo­
cześnie odbyła się podobna konferen­
cja w  Bukareszcie i Pradze między mi 
nistrami spraw zagranicznych i posia­
ni; państw, należących do M. Ententy,

Także w  Budapeszcie Odbyła Się kon­
ferencja posłów państw M. Ententy.

Na konferencjach tych tozwazano  
sprawę podjęcia ponownego demarche 
M. Ententy wobec Węgier.

Poseł węgierski W Białogiodzie od­
wiedził wczoraj Marinkowicza Rów­
nież i poseł włoski Dalgi złożył wczo 
raj wizytę ministrowi MaritiKOwiczo- 
wi.

Węgry ra iyfik o w ^ y ■ akt -ellcga.
Budapeszt, 19 czerwca. (PAT) Na 

dzisiejszem posiedzeniu Izby deputo­
wanych zajmowano się sprawą ratyfi­
kacji paktu Kelioga oraz przystąpienia 
do konwencji, dotyczącej obowiązko­
wego odwoływania się do Trybunału 
Rozjemczego w Hadze.

Minister Va.lko wygłosił przemówie­
nie, w  którem podkreślił, iż W ęgry ra 
tyfikuja pakt Kelioga z tego powodu, 
iż pragną rozwijać swoje cele środka­
mi pokojowymi. Przemówienie o kon­
wencji w  sprawie obowiązkowego od­
woływania się do Trybunału w Hadze 
minister zakończył słowami, iż dąży 
do pokojowego załatwienia sporów 
drogą odwoływania się do Trybunału 
w  Hadze, gdyż przeważna iiość 
państw  przystąpiła do wspomnianej

konwencji.
W  tom miejscu odezwa! się glos: 

Gdzie jest Rumunia i gdzie Jest Mała 
Ententa?

Minister wyjaśnił, że lista państw, 
które podpisały konwencje, wykazuje 
dobitnie, które państwa pragną roz­
strzygać pokój na podstawach arbitra 
żu. Paiiowie, k tórzy sadzą, iż mogą 
łatwiej przeprowadzać swoje sprawy 
na drodze bezpośrednich rozrachun­
ków, będa odpowiedzialni za swoią 
politykę. Jakkolwiek pakt Kelioga nie 
'wyklucza wojny, to jednak posiada on 
wielkie znaczenie moralne gdyż 
wszystkie państwa europejskie demon 
stracyjnie do niego przystąpiły.

Po krótkiej dyskusji Izba ratyfiko­
wała jednomyślnie pakt Kelioga.

l i a c y J  jb r o io i ” M ski
Berlin, 19 czerwca. (A W ) Reichstag 

przyjął budżet ministerstwa Reićhs- 
wehry, wynoszący 1.595 miljonów ma 
rek (t. j. 3.350 miłjor.ów złotych.

Należy zaznaczyć, że caiy wojsko­
wy budżet polski na rok 1929/30 w y ­
nosi 750 miljonów złotych.

Demonstracje na zamówienie.
Ryga, 19 czerwca. (AW.) Z uade- 

szłych z Moskwy wiadomości okazuje 
.się, że rzekomo „odruchowa11 demon­
stracja przea gmachem konsulatu pol­
skiego w dniu 13 bm. w  Tyflisie była 
zorganizowana przez władze bolszewi 
ckie w sposób następujący:

Robotnicy przedsiębiorstw państwo­

wych w Tyflisie 
2-griej popoł., aby 
w demonstracji, 
nieni od ptacy w 
b a ra c h  i innych 
cklcli. Okoliczność 
źnie, że demonstr 
rozkaz wyższych

byli zwolnieni n g. 
mog!. wziąć udział 

Pozatem byli zwoi- 
'szyscy urzędnicy w 

instytucjach sowie- 
ta wskazuje w yra- 

ację urządzono na 
władz.

Tajne rezolucje taótifimków.
Berlin, 19 czerwca. (PAT") Według 

doniesień z Kowna, na odbytym w  o- 
statnich dniach kongresie tautininków 
przyjęto rezolucie, z których ani jedna 
nie została opublikowana. .lak s ły ­
chać, na kongresie 'tyra były próby wy 
stępowania z mowami opozycyjnemu 
do których jednak nie dopuszczono. 
Nie dopuszczono również do debaty

po referatach. Na kongresie ujawniły 
się wyraźnie nastroje sprzyjające dyk­
taturze. M owy wygłaszane w tym 
duchn miały ogromne powodzenie. 
Jeden z mówców proponował zwol­
nienie z litewskiego uniwersytetu 
wszystkich profesorów? i nauczycieli, 

I należących do opozycji.
^ - e = _

Z ro zu m ie n ie  Meksyku i  Watykanem
Meksyk. 19 czerwca. (PAT.) Poro­

zumienie zaw arte  przez Stolicę Apo­
stolską nie przewiduje żadnych zmian 
w  obowiązmącem ustawodawstwie me 
ksykańskiem, dotyczącem p?aw Ko­
ścioła, zawiera jednak ich in terpre ta­

cję.
Duchowni, którzy omiścili w r. 1927 

kościoły, będą mogli na podstawie te­
go porozunrenia powrócić do swoich 
dawnych siedzib i wznowić obowiązki 
duszpasterzy.

t e  w ilio  t a n a  w E irn lo ii!
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 19 czerwca. (G). Z P a ­
ryża donoszą: Podczas przyjazdu Stre 
semantia do Barcelony miały tam miej 
scc demonstracje'. Kiedy Stresemami 
przyjechał na dworzec powitały go 
władze miejskie, konsul niemiecki \ 
przedstawiciel miejscowych Niemców. 
Stamtąa Stresemann udał się na Wy« 
stawę, gdzie podczas uroczystego pc- 
iwjifcanS* gio. w  tłumie widzów zaczęto

nagle w ykrzykiw ać protesty przeciw 
Hiszpanii i Primo ae Riverze. Rozle­
gały  się okrzyki: Niech żyje Katalonja, 
wyzw olona od JUsztpaniji i dyktatora! 
P re c z  z Prm io  ae Riverą!

Policja rzuciła się w  tłum, szukając 
winnych. Niepizyjemna dla Stręseman- 
na demonstracja skończyła się liczne- 
rm aresztowaniami.

Przy zatruciu, wywołaneni zepsutcoil 
potrawami, jak również alkoholem nii;o- 
tyną, morfiną, kokainą i opium, zastósówa 
nie naturalnej w ody Francis złsia-Józef a 
jest cennym środkiem pomocniczym Le­
karskie oziela specjalne stwierdzają, iż 
przy  zatruciu ołowiem, wywołującym u- 
porCzywą obstrukcję woda Franciszha- 
Jozeia jatro pi a wda i w y środek spec-umz- 
n j  Szybko usuwa te objawy. Żądać w ap- 
tCKuCh i drogeriach. 3333

ADMINISTRACJA ClTTA DEL 
YATICANO.

Rzym. 19 czerwca. (PAT.) Na czele 
nowej administracji dućhownei. powo­
łanej przez Papieża dla terenów? "Citta 
del Vaticanc, ma stanąć wikariusz ge­
neralny, należący do zakonu św .'Augu 
styna. Jurysdykcja wikariusza generał 
nego nie będzie obejmowała bazyliki 
św. Piotra.

W ROSJI KAŻĄ PRACOWAĆ CAŁY 
TYDZIEŃ BEZ PRZERWY.

(Telefonem od haszAgo korespondent?.!

W arszaw a 19 cżerwca. (G) Z Mo­
skw y  dohoszą: W niektórych fabry- 

. kach Leningradu . będzie w prow adzo­
ny od 1 Jipca n ieprzerwany tydzień 
pracy  bez uwzględnienia niedzieli lub 
jak'egoko!wiek dnia Wypoczynkowego.

Powodem tej bezustannej Drący ma 
być brak inżynierów' i trudność kon­
trolowania w dniu wypoczynkowym , 
co ułatwia akcję sabotażową. p óźniei 
ma być wipi ow adzony inny dzień w y  
poczynkowy -zamiast niedzieli.

ZAMACH NA CZŁONKÓW GPU,

Moskwa, !9 czerwca (AW.). Doko' 
n a m  tu wczoraj" zamachu teroryśtyćz-' 
nćgo. N iew ykryty  sprawca rzuć1) pod' 
koła prźejeżdżająccgo samochodu G 
P. U. granat, który nie eksplodował 
W  ogójnem zamieszaniu, które pc 
wstało sp raw cy  udało się zbiediz

KL ARA ZETK»N ZRYWA Z 
BOLSZEWIZMEM

Berlin, 19 czerwca. (AW) Klara Zet 
kin powróciła do Berlina. W Clą*u o 
statnićh" ła t,  aczkolwiek była ' człon­
kiem Reichstagu przebywała stale w 
Moskwie Nagły wyjazd z Rosji sow., 
gdzie honorowano ią aż do nadawani* 
jej imienia Pułkom kozaków, tłumaczą 
kłótnia ze Stalinem I kierownikami ko 
muiternu.

Ze swej strony komuniści niemiec, 
cy, stronnicy Theimana oskarżali ją ,. że 
jest ona zwolenniczką będącej w opo­
zycji grupy Brandlcra W swoim cza­
sie Thelman chciał Kiarę Zetkin w y ­
rzucić z partji, twierdząc że zaprze- 
dała się kąpita:i-sro:n.

Przypuszczają, że wyjazd stare] ko- 
munistk: z Rosji świadeźy c definityw- 
nem zerwaniu z bel,sze wiz,mcm.

W SPRAWIE OCHRONY p r z e d  
NIESZCZĘŚLIWYMI WYPADKAMI

Genewa, 19 czerwca. (PAT). M-ędzj 
rtarodowa Konferencja P racy  przyjęła 
dziś cztery przedłożenia dotyczące o- 
chrOny' przed nieszczęśliwymi w ypad­
kami przy pracy.

Pierwsze '/rzędlożenie stanowić ma 
ją zalecema przewiania.ee współprac; 
ministerstw, pracodawców i robotni' 
ków w dziedzinie ochrony przed w y  
padkami. Drugie przedłożenie dotyczy 
międzynarodowego układu w  sprawie 
wagi ładunków przenoszonych na o- 
kręty. Tfzedc? przedłożenie obejmuje 
zalecenie dotyczące odpowiedzialność 
za wyppdki sp o w o d o w a ć  praca przj 
m aszynach poruszanych siłą motoro- 
wą. Wreszcie czwarte przedłożenie z< 
leca swo/anie konferencji rzeczoznaw­
ców . celem ustalona zasad n&ieżytfc 
staty-styd w ypadków  przy p .scy .

KROL FU AD JEDZ1E D() ANGLJI.

Londyn. 19 czerwca. (AW). Rozpo­
częto tu przygotowania do pobytu kro 
la Egiptu Fuada, k tó :y  po krótkiej w) 
życie w  Niemczech udaje się do An 
g łji pa d łu ż s z y  p o b y t.

02119118



„SŁOW O POLSKIE" Nr. it>7 z dnia 20 czerw ca 15?-S

AlTUENCJE U MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO,

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 19 czerwca, (zc) Marsza 
rek P.łsudsKi przyjął we wtorek am- 
basaduia Noulensa, przewodniczącego 
francuskiej delegacji gospodarczej, któ 
ra od paru dni bawi w  Warszawie, 
oraz generała Taufflieba, b. dowódcę 
grapy wojsk, biorące5 udz!al w  obro­
nie Verdun.

DEFINITYWNIE PONIECHANA 
SPR a WA

Warszawa, 19 czerwca. (AW.). W 
sferach dobrze poinformowanych 
twierdzi się że zamiar zwołania ciał 
ustawodawczych na krótka sesję z 
koncern czerwca został definitywnie 
poniechany.

VANDER kELDE I SHAW W LOD7I.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 19 czerwca. (G) P rezy ­
dent Reichstagu Loebe, który jak wia 
domo bawił w  W arszawie wraz  z in­
nymi członkami drugiej międzynarodó­
wki, wyjechał wczoraj do Berlina.

Z Łodzi donoszą, że aziś o goaz. 4 
popołudniu przybyli tam z W arszaw y 
b. minister spraw zagranicznych Bel­
gii Vandervelde i b. angielski minister 
wojny Shaw. Goście zagraniczni powi­
tani zostali na dworcu przez nrzed- 
srawicieh P PS., poczem zwiedzili lo­
kale wszystkich związków zawodo­
wych

GOŚCIE P. AL. LEDNICKIEGO.

Warszawa. 19 czerwca. (AW.) P rzy  
bywa tu w  najbliższych dniach dele­
gacja stowarzyszenia „Les amities i-n- 
ternationales", celem współdziałania 
p .z y  organizowaniu polskiej sekcji to­
warzystwa, którego, praca dokoła zbli 
żerna narodów obejmuje obecnie w szy 
stkie najważniejsze kraje zachodniej i 
środkowej Europy Prezesem tego sto­
warzyszenia jest b. min. sen. De Mon- 
fcie Do P o ’ski p rzybyć aja pp. wice­
prezes stowarzyszenia Chabrun, poseł 
niemiecki Ludwik Haas, pnj Grinberg, 
adwokatka na ryska i p B n ib a n t  se­
kretarz stowarzyszenia. Z tą delegacją 
współpracują w Warszawie i podej­
mować ją bedą pp Al. Lednicki i prof. 
Tad. Z:el;ński. Dnia 22 bm. p. Chabrun 
wygłosi odczyt o celach i organizacji 
stowarzyszenia.

PRZED UROCZYSTOŚCIAMI 
GEN. BEMA.

Kraków. 19 czerwca, (PAT.). Komi­
tet uroczystości generała Bema w  
Krakowie zwraca sie z prośba do re­
prezentacji miast, związków i insty­
tucji oświatowych i kulturalnych itp.. 
by zechc‘ałv w najbliższych dniach 
podać do w adnm ośc i komitetu w  Kra 
kowie Ratusz, skłaa osobowy swoich 
delegacji na uroczystości genem 1 a 
Bema. które odbędą się w  dniach 2° i 
30 czerw ca  w Krakowie i dn:a 30 czer 
wea w Tarnowie. Również pożąda­
nym jest zgłoszenie wieńców i napi­
sów na szarfach.

LIKWIDACJA S7AJKI KOMUNISTY­
CZNEJ W KRAKOWIE

Krasów, 19 czerwca. W  związku z 
likwidacją szajki komunistycznej Ha- 
ny Weinstein i tow.. która działała na 
teren  -e województwa krakowskiego 
nsiimiąc rówmież w targnąć  w  szeregi 
młodzieży w W arszawie, a resz tow a­
ły organy wydziału śledczego policji 
w Krakowie płatnego wysłannika ko­
mitetu centralnego zwiaziku młodzie­
ży komunistycznej w  W arszawie. 
Abrahama Morgensterna, k tóry  dzia­
łał nie tylko na terenie województwa 
krakowskiego. a’e rówmież w  całej 
Polsce.

W  mieszkaniu Morgensterna w  Kra 
kowie zna.eztono większa iiiość m aru

Cstatm azieri proąrarr.ull! w Kinie 
A p o l l o .  Kto pragnie się ubawić 
powinien skorzystać z okaeji i oglądnąć 
Ola m ł o d z  c2y sz k o ln e ]  i dzieci c e n y  o d  £0 g r

El i
— 1 zł.

VM M
Zniżk i ważne. 5651

skryptów komunistjraznych. ilustrują­
cych dokladnm jego działalność 

Aresztowano również jego współ­
pracowniczkę Romanę Henrykę Jan ­
kowską, słuchaczkę braw a Unjwersy 
teru warszawskiego, zamieszkałą

chwilowo w  Krakowie. Jankowska 1 
Morgenstern, którzy byli już karani za 
działalność komunistyczna przez są­
dy  w  W arszawie, zostali oddani do 
dysDozycii sądu okiegowego w  Kra­
kowie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawą, 19 czerwca, (zo) Rozpra 
wa przed Trybunałem Stanu przeciw­
ko b. ministrowi p. Czechowiczowi, 
która, jak wiadomo, ma się rozpocząć 
26 bm., potrwa prawdopodobnie trzy 
dni.

W arszaw a, 19 czerwca. (AW). „Kurj. 
Poranny" informuje, ze rozprawa prze 
ciwko b. ministrowi Czechowiczowi 
przed Trybunałem Stanu odbędzie sić 
przy ograniczonym •jdz;ale publiczno­
ści, której bedą wydane na dwa dni 
przed posiedzeniem bilety wejścia.

Od kilku dni oskarżyciele pp. Lieoer 
man, Pieracki i W yrzykowski pilnie, 
zaznajomienia sie z aktarm śledztwa 
Zezwolenie w  rei mierze otrzymali od

prezesa Trybunału po zamknięciu 
śledztwa. Aczkolwiek stawiennictwo o- 
skarżonego w  tej sprawie o przekracza 
nie przepisów budżetowych nie ’est o- 
bowiąziliące, niemniej b. mipisnej p. 
Czechowicz pizybędzie na rozprawę 
w  towarzystw ie swego obrońcy adw. 
Pascbalskiego. Akt oskarżenia w  tej 
sprawne zastępuje wniosek sejmowy, 
zawierający 5 zarzutów.

Skład Trybunału tw orzą  pp.- Bo!.. 
Bielawski, Józef Beck, Ant. Bogucki, 
Al. Lednicki, Jarosław  Oleśnicki, Alek. 
Raczyński, Adolf Suligowski, Wacław. 
Szumański, St. Thugutt, Tad. Toma­
szewski; L. Żeligowski i Piotr Zubo- 
w?sz.

firl 116 pod obradami
\

(Telefonem od naszego koiespundenta,)

Warszawa, 19 czerwca, (zo) Dowia­
dujemy się, że w  bieżącym tygodniu 
odbędzie się posiedzenie Rady Mrni-

strów. na którem m. m. będzie oma­
wiana sprawa znanego artykum 116 
ustaw y o służbie państwowej.

rei na
TAJEMNICZE NARADY Z SEKCIAR ZAMI ROSYJSKIMI.

(Teietonem od . naszego I koresponderta.i

Wilno, 19 czerwca. (AW) Przybyło  
tu wielu Mariawitów z biskupem 
Próchniewskim na czele. Mariawici 
przyjęli delegacje t. zw. „stara5 cer­
kwi" w  osobach 'senatora  Bogdanowi­
cza i duchownego Lewickiego oraz 
psalmisty Pieszki.

Delegacja ta odbyła z Mariawitami 
dość długą konrerencję. której wyniki 
są nieznane. Zwraca uwagę również 
przyjazd do Wilnp z Kowna mariawi­
ty  ks ędza Tulachy, k tóry przybył tu 
specjalnie, by zobaczyć się z bisku­

pem Próchniewskim.
Jak wiadomo t, zwr. „starą cerkiew" 

w  Wilnie nie uzr,aie autokefalji kościo 
ła praw osławmego w  Polsce i podpo­
rządkowuje się arcybiskupowi Eleuter 
juszowi w Kownie, który swego cza­
su karany był w  Wilnie za działalność 
antypaństwową. Gdy Mariawici opusz 
czaii Wilno, na dworcu zebrał się 
tłum kolejarzy, którzy energicznie wy 
stępowali przeciwko sekciarzom, 
wznosząc różne okrzyki.

7 milionów Polaków z poza ^olskl 
wysyła delegaijw do Warszawy.

DAEAL CHCE „DEMASKOWAĆ".

W arszawa, 19 czerwca. (AW) W dn. 
14 lipca rozpocznie tu obrady 1-s-zy 
zjazd Polaków z 'zag ran icy  pod prote­
ktoratem Prezydenta  Mościcl, ego, 
marszałka Piłsudskiego i P rym asa  kat 
dynała Hlonda.

Przybędzie ogółem 134 osób, którfc 
mają reprezentować wszystkie sknpe 
nia polkie zagranicą. Zjazd ma na ce­
lu uświadomienie społeczeństwa, że p& 
za granicami Państw a  P o l s k i e j  prze­
bywa w chwili obecnej blisko 7 nul). 
Polaków. których los nie może nam 
być obojętny.

Glówinetn zadaniem zjazdu będzie 
wypracowanie dla zagranicznych Łom 
nij polskich talricb form organizacyj­
nych. któreby gw arantow ały  ich 
wszechstronny rozwój oraz  ścisły kort 
tak i w sp ó ^ ra c ę  z krajem macierzy­
stym.

Zjazd będzie obradował od 14—13 
lipca, poczem nastąpi, wyjazd na P. W  
K. do Poznania, stąd do Krakowa. — 
gdzie zjazd zostanie uroczyście zam. 
kniięty i delegaci rozjadą się do swych 
Środowisk.

W arszaw a, 19 czerwca. (AW). W y ­
chodzące na Ukrainie Sowieckiej pi­
sma przynoszą wiadomość o zamia­
rze III Międ-zynarododówki wyzyska-, 
nia mającego się odbyć 14 lipca w  Pol­
sce zjazdu Poiaków zagranicznych dla 
propagandy komunistycznej 

Redakcja wychodzącego w  Kijowie 
w języku polskim tygodnika „Sie-p‘* 
u tw orzyła  specjalny komitet, który ma 
przeprowadzić w ybory  delegatów lud­
ności D o l s k i e j  na powyższy zjazd, za­
znaczając w  wydanej z tego powodu 
odezwie, że „delegacja ludności pol­
skiej Ukrainy powinna zdemaskować 
k rw aw e  rządy faszystowskie Polski, 
oraz zamiary wojenne polskiego faszy- 
zmn skierowane przeciwko ZSSR. — 
„Oprócz tego delegacja powinna po. 
wiedzieć rzeszom pracującym Polski 
c wielkich dostatkach i dobrobycie go­
spodarczym, k tórym  raeszy się lud­
ność polska w  Rosii Sow". Na czele 
delegacji Polaków z Ukrainy ma sta­
nąć osławiony Dąbal.

“= X =

PRZED 1 PAŹDZIERNIKA 
NIE BEDZIE PODWYŻKI TARYFA 

KOLFJCWEJ.

Warszawa, 19 czerwca (AW) • Ze 
źródeł miarodajnych kumunikują AW, 
że D o a w y ż k ą  taryfy na Polskich Ko­
lejach Państw ow ych nie wejdzie w ży 
cie w żadnym razie przed 1 paździer­
nika r. b. Nie jest wykluczenie, że ża ­
dne zmiany nie zajdą nawet przed 1 
stycznia 1920 r. W  pierwszym roku 
po wejściu w  życie nowej taryfy pod- 
wyżKa węgla wyniesie 17 prę. a nie 
26 prc., jak pierwotnie przypuszczano.

PRACA NAD NOWĄ TARYFA 
CELNą

Warszawa, 19 czerwca. (AW) Ajen­
cja Wschodnia dowiaduje się. że czyn 
niki rządowe zamierzają przyśpieszyć 
pracę nad pizejrzeniem i przedyskuto­
waniem tych dziaiów nowej taryf, 
celnej, które zostały już złożone rzą 
down przez komisję rolną i chemiczną

Komisja włókiennicza zakończyła 
już prace, a komisja metalowa u koń 
czy je w  najbliższym czasie. Jak wia 
domo sfery gospodarcze przywiązują 
wielką wagę do jaknajszybszego wpro 
wadzenia nowej taryfy celnej.

ILOŚĆ PROTESTÓW WEKSuO- 
WYCH ZMNIEJSZA SIE-

Wra*szawa, 19 czerwca. (AW) W e­
dle infomnacyj, otrzymanych przez 
AW ze sfer miarodajnych, fala prote- 
siów wejcslowycn przekroczyła już 
swój punkt kulminacyjny. Ostatnio od 
serwowało się już pewne zmniejszenie 
ilości protestów'

Na.rwyższy procent protestów wek- 
slowycn wykazuje miesiąc maj, bo pra 
wie 5,72 prc. S iery miarodajne twier­
dzą, że na zmniejszenie ilości zaprote­
stowanych weksli wpłynęła wiado­
mość o pewnem odprężeniu na ryn ­
kach zagranicznych.

NIEMA WIDOKÓW NA LEPSZA 
- KONJUNKTURE.

Warszawa, 19 czerwca. (AWT) Insty 
tut Badania Koniunktury Gospodar 
czej na podsfawie głębokiej analizy do 
śzedl do wionsku, że me naiezy ocze­
kiwać zasadniczej zmiany na lepsze 
w roku bieżącym.

ODROCZONY WYJAZD 
DO BUŁGARJI.

W arszawa, 19 czerwca. (AW) Jak 
się dowiaduje AW, wyjazd polskie' 
misji handlowo-politycznej do Bułgar;; 
na skutek nieobecności kilku Bułgar­
skich mmistiów w kraju został odro 
czony do jesieni.

KTO WYGRAŁ Nb LOTERJI?

Warszawa, 19 czerwca. (AW) W 
pierwszym dniu ciągnienia 19-tej P a r  
stwowraj Loterji Klasowej padły głów­
niejsze w ygrane na numery następu- 
jące: -

75.000 zł. -  180522.
35.00G zł. — 94065
15.000 zł. — 47448.
5.00C zł. -  67939.
2.000 zł. -  9973 3910?
1.000 zł. -  23653 79367 107491

162168.
600 zł. -  5828 42426 109208 154938
500 zł. — 111746 77454 82785 3703? 

162248.
400 zł. — 84648 91443 93805 9849C 

105440 137494 22526 72381 15020)
153405 164663 173715 177264 17884=
142406.

POGODA WE CZWARTEK.

Warszawa, 19 czerwca. (Te!, wł.) 
Komunikat Instytutu Meteorologiczne­
go w  W arszawie. Praw dopodobny 
przebieg pogocty w dniu 20 bm. Na 
Pom orzu leikki w zros t  zacnmurzema. 
Rankiem mglisto, pożarem dość pogo 
dnie lub pogodnie. Słabe w ia try  .miej­
scow e, mb cw m .
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Przegląd pras
IMPAS M  POLITYCE ROLNEJ.

W  .Czasie" p. J. Steoki omawiając 
dotychczasowe wyniki reformy rolnej 
dochodzi do następujących konkluzji:

Gdyby zamiast systematycznego gnę­
bienia własności folwarcznej i zmuszania 
iej do parcelacji, zużyto rozporz^dzalne 
środki na popieranie produkcji rolniczej i 
dźwiganie intensywności gospodarstw fol­
warcznych oraz pelnorolnych włościań­
skich. pozostawiając parcelację natural­
nym czynnikom jej rozwoju, poprzestając 
zaś tylico na sta iaunem mą kierowaniu i 
reglamentowaniu, możnaby z pewnośc'ą 
spowodować wzrost zapotrzebowania rąk 
ro&oczych na obszarze 8,400.000 ha (ob- 
s.za- posiadłości od 20 ha w górę bez la­
sów i nieużytków) do 30 dniówek conaj- 
mniej na 1 ha. Dałoby to zapotrzebowanie 
na 252 rrrlj. dniówek, tj\ przysporzyłoby 
małoiolnemit włościaństwu 500 milj. zło­
tych rocznego zarobku. Rozwojowi rolnic­
twa tow arzyszyłby w ówczas taki roz­
wój p r z e m y tu  i handlu, że pochłaniałby 
bez trudności zbyteczne na wsi ręce robo 
:ze, tj. odbywałby się proces rozwojowy, 
właściwy całemu światu, proces indu­
strializacji i urbanizacji, niezbędny dla sity 
państwa i dla równowagi życia. Jedno­
stronny zaś stosunek do zagadnień ustro 
iu rolnego, stosunek, którego w yrazem naj 
askrawszym wcale nie jest sama tylko 
ustawa z roku 1925, prowadzi do impasu. 
Impas jest w  poiity ce i w  dziejach klę­
ską.

CHORE KASY CHORYCH-

W  „Glosie P raw d y "  czytamy'
Jes t dziedzina w  naszem życiu spclecz- 

nem, na którą P P S —CKW. od początku 
wzięta „chazukę“ i broni w ytrw ale  do niej 
przystępu. Nazwijmy ią po imieniu. Opinia 
oubliczma i tak uż należycie osądziła zdol 
ności gospodarowania PPS. i wyniki jej 
pracy w tym Kierunku. Są to... Kasy Cho­
rych

Sprytny, nieobowiązujący udział w naj 
Przeróżniejszych ..prawych1' i „lewych" 
rządach pomógł skutecznie władzom par­
tyjnym do utrzymania tego monopolu. Od 
czegóż targi i przetargi partyjne, od cze­
góż koalicyjny podział „wpływów". Tu- 
tai partja mogła wysilić całą swą inteligen 
cję i skoncentrować „talenty" gospodar­
cze, aby choć na jednym odcinku społecz­
nego życia realizować program partyjny i 
zawstydzić resztę obywateli Rzeczypospo 
litei tj  m arcy-doskonałytn tworem.

P P S —CKW. broni przystępu du tej zie­
mi obiecanej własnej partji, tutaj bowiem 
żywią się setki partyjnych agitatorów, tu 
nabierają oddechu inwalidzi polityczni, ste 
rani w  bojach antirządowych pod wodzą 
„carycy-gwarantki"  Endecji, tu chowaja 
się pod skrzydłem starszej braci przyszli 
bojowcy, „prostujący drogi" leaderów par 
‘yjnych.

Nic dziwnego, że każdy, kto choćby pal 
cem w skaże tę knieję pepeesowską, zw ra­
ca przeciw sobie gniew żubrów partyj­
nych, drzemiących w zacisznych mateczni 
kach Kas Chorych. Dlatego to właśnie 
.Robotnik" z pianą bezsilnej wściekłości 

na ustach tak szaleje, że odebraną ceka- 
wlstom została możność urządzania demon 
stracyj antirządowych na projektowanych 
zjazdach Kas Chorych.

Badając skrupulatnie statut Kas Cho­
rych. nie mogliśmy znaleźć nigdzie pizepi 
;u nakazującego, by zjazdy okręgowe, 
a'bo nawet ogólnopaństwowy zjazd Kas 
Chorych, miały odbywać się koniecznie w  
miesiącu czerwcu, czy lipcu. A jeśli cho­
dzi o obrady Mięazynarodowego Kongre­
su Kas Chorych, czem w zapale dyskusji 
szeimuje „Robotnik", to i tutaj mimo naj­
lepszych chęci nie możemy znaleźć uzale­
żnienia od zjazdów okręgowych Kas Cho 
rych. Jak nam wiadomo na Kongresie ma 

-.ąyć wj duszony tylko jeden referat pol­
aki pt. „Pomoc lecznicza we własnych za- 
klauach Kas Clwrych '. Czyżby tego refe­
ratu nie możr.a byto wygłosić bez zjazdu 
' 'kręgowego? Przypuszczać należy, że 

-takt przedłużenia kadencji obecnych za tzą  
dów okręgowych wyjdzie raczej na lep­
sze przygotowaniom do kongresu, aniżeli 
oprowadzenie ludzi nowych — niezorien­
towanych, Jeśli zaś do daty otwarcia k o h  
gresu uda się przeprowadz.ć  lustracje o- 
kręgowych Kas Chorych, to możnaby się 
było pochwalić przed gośćmi zagraniczny 
mi osiągniętemi rezultatami w razie, gdy­
by władze nadzorcze z uznaniem stwier­
dziły w  Kasach Chorych wzorowy stan 
rzeczy! t-

Furia „Robotnika" mogłaby nasuwać 
Przypuszczenia o słuszności przysłowia na 
temat... „gorejącej czapki".

,PR Z E D ŚW IT ” ZA^Y Tl JE.

„Przedświt" pisze:
Trzeba wiedzieć, że dzisiaj, po rozłamie, 

ta część socjalizmu polskiego, z którą 
przedstawiciele Międzynarodówki nie ma­
ją kontaktu, wysuwa jasno i wyraźnie za­
sadę. że utrzymanie i zagw arantow anie  
'bezpieczeństwa niepodległości Polski sta­

nowi niezbędny warunek realizacji socjali­
zmu w P c ls c c . .

Podczas gdy tam tą część socjalizmu z 
prawicową reakcją łączą tradycje wspólne 
go stanowiska, przeciwnego niepodległo­
ści Polski, względnie bierności w  stosunku 
do tego ideału, nas z Piłsudskim i z obo­
zem Legionów. stojących u jego boku, 
wiaźe spójnia oojów ramię przy ramieniu 
o niepodległe demokratyczne państwo.

Jes teśm y socjalistami i demokratami poi 
skimi, którzy uważają, że możliwość u- 
rzeczywistnienia socjalizmu w Polsce iest 
nieodłącznie związana z utrzymaniem Nie­
podległości P aństw a  Polskiego i którzy za 
demokrację uznają nie frazesy, lecz przy 
gotowywanie w a rs tw y  robotniczej, do 
zdolności ujęcia w swe ręce steru rządów 
we własnym państwie.

I
Lecz jeszcze jedno. I to jest właśnie nai 

ważniejsze.
Polski świat robotniczy nie może ani na 

chwilę zapominać, że na międzynarodo­
wym terenie prowadzona jest najzupełniej 
oficjalnie przez jedno z państw z Polską 
sąsiadującycn akcja o  nowy rozbiór P o l­
ski, to znaczy o zdruzgotanie naszej nie­
podległości.

\V memencie, gdy wybitni przedsł awi- 
ciele Socjalistycznej Międzynarodówki 
stanęli na naszej ziemi, musimy postawić 
podstawowe d!a nas pytanie:

Czy Międzynarodówkę Socjalistyczna, 
która jest dziś tak ważkim czynnikiem w  
polityce międzynarodowej, przyjmuje ną 
siebie gwarancję obrony nienaruszalności 
granic Rzeczypospolitej Polskiej przed gro 
żącemi jej zamachami?

Eksnloatacja Białowieży
we własnym zarządzie ministerstwa.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 19 czerwca, (zo) W  naj­
bliższym czasie rozpoczęte będą w  Mi 
nisterstwie Rolnictwa pertraktacje o 
ostateczną likwidację koncesji, udzie­
lonej spółce Century na eksploatację 
Puszczy Białowieskiej. Ministerstwo 
zdecydowane jest ostatecznie objąć 
eksploatację Puszczy Białowieskiej i 
Ptowadzić ją we własnym zarządzie.

Ministestwo Rolnictwo pragnie likwi 
dację koncesji z grupą angielską prze­
prowadzić w  drodze polubownej, cho­
ciaż jest przekonane, że w  ewentual­
nym sporze sądowym wyjdzie ono o-

bronną ręką. Należy wyjaśnić, że umo­
wa między firmą angielską a Minister­
stwem Rolnictwa przewiduje, ze w ra 
zie niewykonania warunków przez 
spółkę angielską traci ona zdeponowa 
ną kaucję w  wysokości 50 tysięcy fun 
tów szterlingów, zaś drzewo, stano­
wiące jej własność, przechodzi na wła 
sność Skarbu Państwa.

Wobec tego, że spółka niedotrzyma 
la terminu w płaty  należnych rat, Mi­
nisterstwa było upoważnione do uzna 
ma koncesji za w ygasłą  i do zajęcia 
kaucji.

Dyskusja nad expise Benesza.
MOWA P. S \E T L IK A  O STOSUNKU CZECHOSŁOWACJI DO POLSKI.

Praga. 19 czerwca. (PAT) W  komi­
sji zagranicznej parlamentu odbyta się 
dziś dyskusja w sprawie ekspose min. 
Benesza, które wygłoszone było 
przed 14 dniami.

Obszerną rrrcnyę, omawiającą polity­
kę Malej Ententy i lej znaczenie *  po­
lityce europejskiej, wygłosi/ pose! ka­
tolickiego stronnictwa ludowego Svet- 
lik. Bardzo obszernie omów ł on sto­
sunek Małej Ententy do Polski, o- 
świadc zając, że w  Polsce zdają sobie 
dobrze spraw ę z tego, że Polska ma 
wiele wspólnych interesów z  Małą 
Ententą.

Polska szuka na W ęgrzech i we 
Włoszech sprzymierzeńców z tego po­
wodu, aby zabezpieczyć swoje grani­
ce wschodnie. Należy się liczyć i na­
leży rozumieć usiłowania W arszawy. 
Budapesztu i Rzymu w  icwestjach, 
których Mala Ententa nie obejmuje 
swoim programem.

W spółpraca tyoh oaństw. przypu­
szcza mówrca, nie jest skierowana 
przeciwko Malej Entencie, a jedynie 
chce pracować tam, gdzie Mała Enten 
ta pozostawiła wolne pole i wolną rę ­
kę swoim członkom.

W obec Malei Ententy nie może p ol 
ska prowadzić innej polityku jak tyl­
ko politykę wspólnego postępowania 
w e  wszystkich kwestiach środkow o­
europejskich i w  tym w ypadku gdy 
równocześnie będzie sie starała  o to. 
aby  w  razie konwiktu z Niemcami lub 
Rosją miała po swej stronie Rumunię, 
W ę g r y  i Włochy.

Czechosłowacja życzyłaby  sobie, 
ab y  jej stosunek do Polski był zawsze 
jak najserdeczniejszy i aby atmosfera 
między P rag ą  i W arszaw ą stawała 
się coraz przychylniejsza i wiodąca 
w przyszłość d-o ścisłego zbliżenia.

Polscy a u t o m o b i l i  w Pradze.
Praga, 19 czerwca. (PAT). W drtu 

dzisiejszym rard międzynarodowy au- 
tomobil-K'ubu Polski w yruszył o godz.
6 rano z O paw y do Pragi, serdecznie 
żegnany Drzez tamtetszych członków 
Auiok’ubu. W zdłuż caiej drogi ludność 
wsi i nnasteczek niezwykle serdecznie 
wiiala gości polskich, wznosząc pod­
czas przejazdu samochodów otcrzykU 
Na zdar! W  Pradze  podejmował ucze. 
stników raidu bardzo gościnnie czeski 
Autoklub. Wielu członków tego kIudu 
wyjechało za miasto na spotkanie go­
ści polsKich. W  pobliżu gmachu Auto- 
klubu urządzono postój dla samocho­
dów raidowych. Wieczorem czeski Au„ 
toklub w ydał bankiet na cześć gości.

P o  trzech etapach najwięcej punk­
tów dodatnich o trzymały maszyny Ni. 
3 (Ausfro-Daimler). kierowca Adam 
Potocki. 33 i pól; Nr. 4 Austro-Dann- 
ler, kierowca Zawid-owski. 27; Nr. 12 
Rugatfe, kier. Schwarzstein, 25 i trzy 
czwarte; Nr. 18 Tatra , kier. Bojanov- 
sky, 18 ipót; Nr. 16 Tatra, kier. Werni- 
rovsky  12; Nr. 17 Tatra, kier. Chowa- 
nek 17. Punkty d o d a tn ie  posiada iesz-

cze 7 dalszych wozów, punkty ujemne 
posiada 9 wozów. Poza konkursem ie- 
dzie Nr. 11 Tatra, kier. Zawadzki, któ­
ry  po reparacji przy  motorze przy­
łączył Mę do raiou. Nr. 8 Durand kie­
row ca Uiemecki, idzie prawdo-pod-o-- 
bnie z punk tam1 dodatnimi, jednakże 
rezultaty tego wozu nie są ieszcze do­
kładnie obliczone, M aurycy Potocki, 
k tóry  wczoraj rozbił się na Austro- 
Daimjgtze i reparował maszynę, do- 
tychozas jeszcze do Pragi nie przybył. 
Jutro raid rusza w dalszą drogę przea 
Ligrrcę (Niemej') i Książęcy Las do
Poznanie

NA MECZ TENNISOWY POLSKO- 
WEGIERSKT.

W arszaw a, 19 ozerwca. (PAT.). 
Dziś we czwartek, po południu wyje­
żdża do Budapesztu ekspedycja tetm! 
sowa na mecz polsko - węgierski. Dru 
żyna polska wyjeżdża w składzie na­
stępującym. Gra pojedyncza Ma-rsecki 
i Maus Stolarow, gra podwójna Sto- 
Jarow i J. Loth. Param i Loth i Jędrze­

jowska. Drużyna w ęgierska składa: 
sie z pani Lateę oraz  rtP. Bano u., Kre- 
pusta, Aschnera i Rewaila Mecz od­
będzie się w  sobotę i niedzielę. 22 i 23 
czerwca.

CZYSTY ZYSK POLM1NU 
WYNOSIĆ MA 2 MILJONY.

(Teletonem ud naszego korespondenta.!
W arszaw a, 19 czerwca, (zo) Rada 

administracyjna Faństwowęj Fabryki 
Olejów Mineralnych „Pohnin" obrado­
wała pod przewodnictwem gen Litwi 
nowicza nad preliminarzem budżeto­
wym „Polminu" w roku gospodar­
czym 1929/30.*

Po wyczerpującej dyskusji uznano 
za konieczne dokonanie pewnych 
zmian w  projekcie preliminarza, zgło- 
szonego przez dyrekcję Zakładów. 
Preliminarz tegoroczny „Polminu" o- 
graniczy koszty inwestycyjne do norm 
najniezbędniejszych, a to ‘ zgodnie z 
tendencją, panujacą w  przedsiębior­
stwach pańsrwowycn, aby w związku 
z wytworzoną sytuacją gospodarczą 
unikać w ydatków  inwestycyjnych.

Preliminarz przekracza sumę 30 m:I 
jonów złotych. Z tej sumy zakłady za 
płacą poważną część długów, któremi 
są obciążone Mimo to jest przewidy­
wany czysty zysk ponad aw a miljony 
złotych wobec 250.000 złotych w roku 
ubiegłym.

4 WAGONY SREBRA W  GDYNI.
Gdynia, 19 czerwca. (AW) Przybył 

tu statek „W ar szawa“ i przywiózł dla 
Państwowej Mennicy w  W arszawie 
około 4 wagony srebra. Srebro to za­
kupiono na giełdzie londyńskiej. T ran­
sport wyładowano w  Gdyni.

GEN RYDZ SM1GLY W TARNOPOLU

Tarnopol, 19 czerwca (PAT.), Dnia 
19 hm. w południe przybył do T arno ­
pola inspektor armji. generał dywizji’ 
Rydz - Śmigły, uroczyście witany 
r rz e z  władize wojskowe z generałem 
Kutrzeba na czele, władze cywilne 
oraz  komunalne z w ojewodą Muszyń­
skim na czele. Po nader serdecznem 
powitaniu, inspektor Rydz - Śmigły 
udał sie do wojennei szkoły sztabi 
głównego.

„SMOK" UDERZYŁ O LATARNIE

Wczoraj o godz. 12’45 sikawka sa ­
mochodowa „SmOK" iechała z pełną 
cbsadą w kierunku ulicy Jagielloń­
skiej, gdzie w kamienicy nr. 11 w y ­
buch wskutek krótkiego spięcia po­
żar w zaKładzie fryzjerskim. Ponie 
waż lewa strona W alów hetmańskich 
jest obecnie zamknięta dla ruchu, auto 
pożarne jechało koło Teatru, Naprze­
ciw apteki Eftingera w ytw orzyła  sie 
taka sytuacja, że „Smok" wjechał pc 
między w ozy tram w ajow e ! furę 
Cu-lopska. a szofer miał do w yboru — 
albo wjechać na latarnię. albcu nagie 
wóz zahamować.

^W ybrał to drugie, a w ó v rczas 
bmok". nagle za trzym any w miejscu 

śrizki-em (gdyż jezdrna była polewana) 
obrocił się o 180 stopni, uderzył o la­
tarnię. odbił się od niej i w tedy dopie­
ro stanał. W skutek nag’ego wstrzą- 
śnnenia siedzący obok szofera instru­
ktor Kuciumbas wypad! z samocbodi 
na bruk i doznał ciężkiego potłuczenu 
iu rze j wyszedł s trażak Bukarszyk, 

Łdiyż został przygnieciony przez auto 
do latarni i doznał złamania nogi i pę­
knięcia obojczyka. Przewieziono gc 
do szpitala. Kilku s trażaków zo-stało 
laicko potłuczonych. Fura chłopska 
wyszła z tego wypadku bez szwanku.

ZDERZENIE TRZECH 
i SAMOCHODÓW.

U zbiegu ulic Leona Sapiehy i Wi- 
śniowiet kich zjechały się wczoraj o 
godz. 9 wieczorem trzy  auta: dwie
taksówsi i miejskie auto cię ża ro w e .  
Taksówka „Ta-tra" wpadła między 
dw a  samochody i została znaczmt 
uszkodzona.
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P n ia  21. c z e r w c a
rozpoczyna sie lato, ale może już wcześniej zawitały do ciebie piegi 

f e d y n a  r a d a  : w z i ą ć

L  Ł  A' C  H N I T Z Ł R A
n.aść i mydło f ““Ni1"

a zniKną T “ '
v. c t e s m e j  j e s z c z e  rtim n a d c ią g n ie  je s ie ń .  W aptekacb i drogeriach 
rnaśc 3'17 mydło 23C Gdzie niema, wprost u iirmv Apt. Drancz i S,.a,

Bielsko. 355Sn

Nowa 3olitvka
zagraniczna Anglii.

Londyn, czerwiec 1929.

D.wa, zasadniczej wagi posunięcia po 
lityczne, — przygotow yw ane przez no 
w y  rzad angielski prem.era Mac Donal 
da, — wysuwajg się w chwili obecnej 
na czoło, zainteresowania całego nie­
mal świata politycznego — Chodzi tu 
z iednej strony o stosunek Anglii do 
Stanów Zjednoczonych A. P.. — z dru 
grej zaś o zmianę dotychczasowego 
fiuntu Anglji wobec rządu sowietów. 
Obydwie te kwestje Dosiadają dla ca­
łokształtu ogólnoświatowej syiuacjj po 
litycznej bardzo poważne znaczenie i 
dlatego też wszelkie decyzje, jakie za­
padną w tym kierunku wyczekiwane 
są w  chwili obecnej z niezwykle silną 
uwagą. .

P ierw szorzędną przedewszystkiem 
wagę przywiązuje się do rokowań, ja­
kie nowy rząd angielski zamierza roz­
począć z amerykańskimi czynnikami 
rządowymi. Rokowania te dotyczyć 
będą w  głównej n rerze kwestji roz­
brojenia na moizu, — oraz  ustalenia 
siły flotowej zarówno Anglji. jak i S ta­
nów Zjednoczonych. Obydwie te spra­
w y stanowią jednak główną podstawę, 
na której opiera się cala polifj ka oby­
dwu mocarstw wobec s'ebie. — Jeśli 
bowiem do tej pory zachodziły pomię­
dzy W aszyngtonem a Londynem jakie 
kolwiek tarcia, jeśli stosunki angielsko- 
amerykańskie w yk azy w ały  w  ostat­
nich latach dość silne niekiedy naprę­
żenie, to główna przyczyna tego stanu 
rzeczy leżała w niemożności uzyska­
nia porozumienia w dziedzinie rczbro- 
jeira morskiego.

K onserwatywny rząd angelski trwa? 
usilnie przy stanowisku, iż hegemonia 
morska jest głównym przywilejem An 
glji i w  żaden sposób n>e chciał pogo­
dzić się z faktem, że obok Anglji rów ­
nież i S tany  Zjednoczone rozporzą­
dzać mogą tą sama siłą i tern samem 
7tiaczen:em na oceanach. A ponieważ 
i Ameryka, ufna we wszechświatową 
potęgę do'ara. r  e chciała ustąpić przed 
ambitnemi tendencjami Lonjiy-nu. trwał 
wobec tego aż do ostatnich m esięcy  
pomiędzy Anglją a Stanami Z!ed,noczo 
nemi formalny wyścig w budowie no­
wych okrętów wojennych, powodując 
zarówno dość silne obciążeń e hudże 
towe obydwu mocarstw, jak i coraz sil 
niejszy w zrost wzajemnej n enfności.

Ten stan rzecz y nie pozostał oczywi 
ście bez wpływu na ogólny kierunek 
polityczny zarówno Anglji. jak i S ta­
nów Zjednoczonych. — I tak Anglia 
szukała oparcia dla swych tendencyi 
we Francji i rezultatem tych dążeń by 
ło zawarcie słynego przymierza mor- 
sk ego, które w roku ubiegłjm poruszy 
ło op:nję całego niemal świata. — Z 
drugiej zaś strony Stany Zjednoczone 
nie kryły  s'e wcale ze swa nieżyczli­
wością wobec Londynu ,j P a ry ża  i wy 
nikiem tej orjentacji była miedzy in- 
nemi dość silna życzliwość, iaka ame- j 
rykańsk e cz jnn ik i  rządowe i finanso­
we okazywać zaczęły odbudowywują- 
cym się Niemcom.

Objęcie rządów ang!e]sk ,ch przej no 
w y  gabinet Mac Dona'da wprowadza . 
w  ten dotychczasowy stan stosunków 

^angielsko-amerykańskich bardzo powa 
żną zmianę, — „Labour P a r ty "  już na 
długo przed w y b o ram i,głosiła w swym 
orogramic partyjnym, iż głównym ce­
lem jej poi tyki zagranicznej jest unie­
ważnienie wszelkich umów morskich, 
zaw artych ponredzy Anglją a Francją, 
oraz osiągnięcie porozumienia ze Stana 
mi Zjednoczonymi. — Te wytyczne 
potwierdził obecnie rząd Mac Donalda, 
rak, ze zwołanie porozumiewawczej 
konferencji ang;e!sko-amerykańskiei nie 
uiega dziś już żadnej wątpliwości.

Trudno oczywiście przewidzieć, w 
jakim kierunku, oraz w jakiej formie 
zawarte zostanie nowe porozumienie 

orrrędzy Londynem a W aszyngtonem 
To ^edno jesi jednak pewnem. iż posta 
nowienia, jakie zosianą tu ustalone, po 
siadać będą dla dalszego rozwoju sytu 
seii na międzynarodowym terenie bar

dzo noważny wpływ, a kto wie, czy i 
nie ukształtują odnrenme, mź dotąd 
sfery w ptyw ów  m ocarstwowych na po l 
szczególnych odcinkach międzynaroac 
'weg? życia politycznego

Pew nie  poważme p rz e d s ta w ia  sie za , 
powiedziane przez „ L a b o u r  P ar ty "  na 
w ;ązanie normalnych s t o s u n k ó w  dyplo 
matycznych pomiędzy Anglią a sowie­
tami. — Antysowieckie s tanow isK o  An 
glji było do tej pory je dnem z głów­
nych haseł polityki angielskiej na kon­
tynencie europejskim. Pod hasłem prze 
ciwsowieckiem prowadzona była rów ­
nież gra Anglji na terenie azjatyckim. 
Już w praw dzie  p rzed wyborami daw ­
ny  rząd konserw atystów  złagodził nie 
co swe stanowisko wobec M oskwy i 
zezwolił naw et na wyjazd delegacji an 
głelskiej do Rosji sowieckiej. Kroki te 
miały jednak raczej charakter tak ty ­
czny, ogólna bowdem linja polityczna 
Londynu wobec M oskwy pozostała w 
dalszym ciągu dość wroga.

.Labour P a r ty "  głosi w programie 
swym zupełną zmianę frontu i w  tym 
kierunku. Stosunki dyplomatyczne po­
między Anglją a sowietami mają być 
natychmiast podjęte, ponadto zaś chce 
nowy rząd angielski usunąć wszelkie 
dotychcz, platformy tarć, zachodzące 
między Moskwą a Londynem. Jedy- 
nem z poważnych ustępstw w  tym kie 
runku ma być zupełne uznan e nieza­
wisłości Indji i stworzenie z terenu in 
dytskiego najzupełniej równouprawnio

Pro czy contra
Dyskusja na temat: urpanizm ozy

prowincjonalizm w poezji — który na 
łamach „Słowa" rozpoczęli pp. Lewik 
i Popper jest wielce ciekawą. Jeden z 
autorów, obrońca prowinc.ionalizmu, 
prawie pezwzględnie potępia urbamzm 
drugi, obrońca urban zmu czyni p n ie j-  
więcej tosamo w stosunku do prowin- 
cjonalizmu. Czytelń kowi postronnemu 
nasuwa się jednak pi żytem pytanie, 
czy prawda nie leży przypadkiem 
gdzieś w pośrodku?!

Dyskusja przypomina potrosze spo­
ry tz. zasadnicze, jak:e toczą między 
sobą abiturienci gimnazjów, przyspo­
sabiający się do poświęcenia sie pew ­
nym studiom i dyskutujący na temat 
wyższości zawodu inżyniera nad za­
wodem np. Jekarza czy wychow aw cy 
lub sędziegu; każdy z adeptów jednego 
z tych zawodów broni wówczas za­
wzięcie swego przyszłego, potępia zaś 
lup bodaj daleko pośledniejsze miejsce 
wyznacza drugiemu.

W prawdzie obruńoa urbamzmu za­
leca swemu przeciwnikowi sporu uz­
nawanie i we wrogu człowieka — po 
ohłonięty jednak w zupełności chęcią 
obrony swego stanowiska, nie dostrze 
ga, że w praktyce odbiega dość dale 
ko od sw ych własnych wskazań, gdy 
każe zwolennikowi prowLncjo-nalizmu 
spoglądać- jedynie — w małpie zw:er 
ciadło!

P o  drodze dyskusji zatraca się też 
powoh sam temat dyskusji. O ile bo­
wiem przec iw nk  urbanizmu w  swem 
osobistem wyznaniu wiary j w sto­
sunku do swej indywidualnej działal­
ności I terackiej nie spuszcza z oka 
problemu podniety twórczości literac 
kiej i przyznaje całkiem sluszme, żc 
kierunek tej twórczości zależy w pier 
wszej linji' od indywidualności jedno­
stki tworzącej, to natomiast apologeta 
urbanizmu dopiero pod koniec swego i 
artykułu nawraca się na teren literatu ' 
ry, cały zaś obszerny wstęp puświęca 
podntalow aniu obrazu, który tytułuje i 
..prowincja".

Obraz ten zaś nie przynosi nic no- | 
w ego; na jego treść składa sie zda- j 
niem autora niemodna marynarka, sP<> 
dnie w harmonijkę, politykierstwo przy l 
kufelku, „Ktosik ludowy", a wszystko . 
to pod patronatem pana radcy, przy 
czynnym współudziale pań b irm istrzo  
  , i

) Z powodu artykułów  pp Lewika 
l-Poppera pt. „Dlaczego nie urbanizm" 
i „Dlaczego urbanizm".

nego, samodzielnego dominium. — W 
■ ten sposób clice „L tbour  P a r ty "  usu­

nąć z rak M oskwy poważny atut, ja­
kim dotąd agenci sowieccy walczyli 
w szczególności na ziemiach azjatyc­
kich przeciwko Anglji.

| Oczywiście że i w  całym szeregu 
j dalszych zagadnień politycznych może 

mieć nawiązanie kontaktu pomiędzy 
Anglją a Moskwą równie poważne zna 

' czenie. W  niektórych płynących stąd 
ewentualnościach zainteresowana iest 
również silnie i Polska, a to z tych 
względów, że dawny rząd angielski, 
biorąc pod uwagę blizkie ■'sąsiedztwo 

I Polsk: ze sowietami — okazyw ał dla 
spraw  polskich dość silną życzliwość.

Tak więc nowa polityka, która zatni 
cjować ma na terenie międzynarodo- 

j wym rzad Mac Donalda stanowić mo­
że bardzo ważny etap w  dalszym to-z- 

! woju m.ędzynarodowej sytuacii połity 
J C7.nej. I z tych też względów w  chwili 
j obecnej oczy całego niemal świata po 
i litycznego kierują się na Londyn.

urbaniimowP:
wej i aptekarzowej. Obraz zaiste nie 
wesoły, gdyby był prawdziwym i bez 
względnie obowiązującym 

Lecz nie w tein rzecz, czy prowin­
cja bezwarunkowo i zawsze musi wy 
glądać wedle wzoru obrońcy urbani- 
zmu — idzie o to, czy podnietą tw ór­
czości artystycznej wogóle mogą być 
tylko silnie w kant zapraso-wane spo 
dme. kino, kabaret i modnie związany 
krawąt, — względnie czy' tylko indy­
widuum o takich jwłaśnie w*aloracb mo 
ga sobie obrać za siedlisko m u z y '1 — 
Wreszcie plącze się natrętne pytanie: 
czy w wielkich metropoliach nie spo­
tyka się egzemplów o wielkiej, bardzo 
wielkiej kulturze artystycznej lub nau 
Lowej, przechadzających się po „Aka­
demickiej" czy  innej A—B w  bardzo 
ale to  bardzo n-iezaprasowanych spo­
dniach? Czy domorosłych polityków 
nie znajdziemy u Szkowrona. Hawełki 
Lijewskiego lub innei Oazie?

Pewnie; teatr, kino, taxis i kabareto 
We domy, wszystko to są atrakcje, 
które ciągną nawet państwowego urzę 
dnika czy zavrodowego inteligenta z 
prowincji do centrum, ale odw r otnie 
— iiuż-to metropoliiain‘ów nie bywa 
całemi latami ani w operze, atu kabare 
cie. nie jeździ „taxem“ i — nie składa 
na noc skrupulatnie spodni pod po­
duszkę!

Mimowoli zeszl śmy na biedne ma­
nowce dociekań, czy do podniet twór 
czośei poetyckiej w yższego rzędu za­
liczyć należy niezaprasowane spodnie 
pana radcy czy  raczej wyziewy wiel 
komieiskiej kaw  ami, obsiadłei gęsto 
przez nouveaux-riche‘ów, gdy tymcza 
sem zasadnicze pytanie: urbanizm czy 
Prowincjonalizm, pro czy contra, po­
zostało na boku. Czy jednak na boku? 
Odpowiedź na nie dał już obrońca pro 
w mcionaFzmu: „mówiąc poprestu, roz 
wój takiego czy ;nnego kierunku Iite- 
"ackiego zależy od indywidualności je 
dnostki tworzącej i od faktu, iaki kie­
runek tworzenia duchowo tei .jednost­
ce odpow :ada“. Jeszcze krócei można 
by odpowiedź ująć łacińskiem. suum 
cnique pulchrum! Pewne umysły twór 
eze będą dziś zapładniać wrażenia, 
czerpane z pośród przelewających się 
fal ludzttich po wielkich bulwarach 
■groźnych" (?) miast, na inne podzia­

łają bocianie gniazda nad domami par 
terowymi nieświadomych malthusań- 
sklch sztuczek pań burmistrzowych. 

i w taścicielek tuzina nadobnych dziewic 
od jednego roku życia do lat dwunastu

Tak było i będzie, a byłoby stratą 
czasu wyliczanie tych setek czy ty ­
sięcy przykładów wielkich twórców 
naszych i obcych, dla których właśnie 
tego rodzaju otoczenie było odskocz­
nia ich wielkości. —

Nie podzielam obaw obrońcy urba­
nizmu z powodu jakoby rychło już gro 
żącego zn knięcia prowincji z powierz 
chni Europy; Ameryka (Stany Zjedn.) 
przykładem tu być nie może. bo my 
tu w starej Europie innym podlegamy 
prawom  niż nasi pobratymcy na dru 
giej półkuli. Cały  tradycjonalizm nasz, 
ciągnący sie n eprzerwanie przez kil­
ka tysięcy lat z pokolenia w pokole- 
nie. nieprędko pozwoli nam upodobne 
się do najmłodszego z wielkich 
państw, w którem co piąty obywatel 
jeździ w łasnym ,.fotdem“.

Że w  porównaniu z prowincją wiel 
kie metropole światowe noszą charak 
ter zdecydowanie więcej kosmopolity­
czny, to fakt. na którego usprawiedli­
wienie składa się choćby daleko wię­
ksza różnorodność narodowych i reli 
gijnych a mierzadko i rasowych ży­
wiołów, zgromadzonych obok siebie i 
oddanych sprzecznym interesom; że 
zaś taka międzynarodowa w większym 
czy mniejszym stopniu „city" trudniej 
może s tw orzyć podnietę do narodo­
wej twórczości, to chyba też nie w y­
maga długich udowadniań, Przypomnij 
my tylko, że Mickiewicz każe bohate 
rom swojej epopei jechać „nadychać 
się Ojczyzny" nie do W arszaw y lecz 
Soplicowa. Jakkolwiek, jako lwowia­
nin zresztą jestem z naiwyższem u- 
znan em i czc-a dla Lwowa z r. 1918. 
jednak nie ze wszystkiem godziłbym 
się by przykład obrońcy urbanizmu 
był w • tym wypadku szczęśliwym 
zwłaszcza, że p. Lewik, myśląc n 
wielkich środowiskach, zaczął d o re rn  
od W arszawy!

Zaś tc. że dzierlatki polskie, s tro­
jone w Paryżu  przy lada okazji w nie 
śmierte'ne n iebesK e kontusikj mogą 
śmieszyć - zgadzam się z autorem w 
zupełności i rzeczywiście najwyższy 
już czas zerwać z tą tanią formą ob­
jaw ian'a patriotyzmu; w zamian za to 
przyzna mf autor z całą pewnością, 
nie wątpię, że nazywanie Mickiewiczu 
w Paryżu  poeta czeskim nie nas oś- 
nreszo, lecz naszych sympatycznych 
ignorantów, którzy znać go powinni, 
jeśli już nie z innej strony, to bodaj 
jako swego profesora na katedrze fc- 
te ia tur  słowiańskich v  College de 
France!

W. E. D uchcw icz
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Andrassy m łodszy.
Hr. Juljusz Andrassy starszy był 

prezydentem ministrów węgierskim I 
crzez 7 lat ministrem spraw  zagrani­
cznych Aiiistro - W ęgier Hr. Juliusz 
Andrassy młodszy, syn jego. zmarły 
w tych dniach w 69 roku życia, był 
ministrem spraw  w ew nętrznych i tuż 
przed upadkiem monarchii naddunaj- 
skiej jej ostatnim mmi/sirem spraw za­
granicznych Marzył o tern przez całe 
życie. aby. tak jak ojciec, czczony i u- 
wielbiany przezeń, objąć na dłużei to 
stanowisko. Ironja losu obdarzyła go 
niem w momencie kompletne; politycz 
u ej dewaluacji tego urzędu gdy spra­
wowanie to jirż nie zaszczytem było 
lecz ofiarą.

Andrassy mloćiszy. członek świetne­
go, potężnego, niesłychanie bogatego 
rodu — należał do rządzącego W ę g ra ­
mi prz-ed wojną a do pewnego stopnia 
i dziś typu rpaignatów często bardzo u- 
talentowanych. w ym ow nych i energi­
cznych. R eprezentow ał jednak wśród 
r.ch typ  odrębny, intelektualistycziny, 
zamknięty w sohie. bardzo prawdy i 
konsekwentny, lecz nieumiejacy zna­
leźć rezonansu na zew nątrz  rowne-go 
temu, który osiągah poprzednicy jego 
i rówieśnicy z tej samej w ars tw y . Jak  
na W ęgra. barwnego zazwyczaj i peł­
nego temperamentu, był cichy, i szary. 
Repre*entował kierunek pośredni, 
znajdował się na prawicy koalicji o- 
pozycyjnaj węgierskiej, walczącei o 
rozluźnienie węzłów, łączących W ę ­
gry  z Austrja. Był przyw ódcą partj 
komstytucyjnei umiarkowanie konser­
watywnej. lecz w  kwestiach wić!u* 
zwłaszcza zaś uniezależnienia pułków 
węg.erskich i rozszerzenia oraw  języ­
ka węgierskiego w armji, zajmował 
stanowisko nieprzejednane

W  r 1906 koalicja węgierska objęła 
rządy. hr. Jtiłjusz Andrassy objął tekę 
spraw wewnętrznych. Mówiono o 
u m, żs był jedm nm z ministrów resor 
towych. k tóry mógł mówić o spra­

wcach ściśle politycznych z Francisz­
k o m  Józefem, starym panem bardzo 
biurokratycznym, rygorys tycznym  ł 
wielkim formaHstą. Czynił nieraz cesa­
rzowi ciężkie w yrzu ty  tak, że ten ża­
lił się rag przed otoczeniem, iż Andras­
sy źle s'e z nim obchodzi. Mimo to za­
proponował mu stanowisko premiera 
za ceue pewnych ustępstw politycz­
nych. które Andrassy m;ai poczynić 
wgamian za możność objęcia władzy. 
Andrassy oćimówił. nie uznawał kom­
promisu w kwestiach przekonań.

Rząd koalicji musiał ustaip:ć z j o -  

wedu rozterek wewnętrznych  i hr. 
Stefan Tisza przyw ódca obozu ucho­
dzącego za filo - austriacki ą^w yzysit ir^

.iącego to
w pływ ó
kalwin.
wzglęcb
ry. jak
wzrok,
rującycli
jedynek.
wypuścił

stanowisko dla rozszerzenia 
węgierslŁch w monarchii, 

•wiek tw arde ' reki, bez- 
niesłycbanie odważny, któ- 

mn tylko dopisywał 
v.:ycyjnych posłów aw antu- 

s ę  kotejno w yzyw ał na Po­
chwycił ster rządów i me 
go z ręk memal do końca 

wojny  światowej. Hr. Andrassy został 
usunięty w  ten sposób od w ładzy  W  
powojennych W ęgrzech  również nie 
w ybiła  iuż jego godzina.

Znalazło sie miejsce ke ru jące  dla la­
wirującego zręcznie i konsekwentnie 
hr. Berhlena. .Andrassy był rygorystą  
i legitymista mo-nat chistycznyin Uzna 
w a ł praw-a byłego króU Karola, a po 
jego śmierci najstarszego jego syna 
Ottona i potępiał oportunizm lir. Re- 
tlilena w tych kwestjach. O ek-spedycji 
Karola na Budapeszt, która miała sie 
skończyć W' sposób tragikomiczny, nie 
b.vł pdintormowany. Mimo to przyłą­
czył sie do niej a po  likwidacji wziął 
za ma pełna oaipowńeiazałmość i pół

roku przesiedział w więzieniu, albo­
wiem duma i przekonania zakazały  mu 
pow oływ ać sie na okoliczności uspra­
wiedliwiające i łagodzące.

M ierny  uczeń swego cjca, dyskre t­
ny twórca i naśladowca odcieni poli­
tycznych. w czasach obecnych nie 
mógł znaleźć oddźwięku. Suy jego o 
dorównaniu wielkiemu mistrzowi - oj­
cu realizowały sie w  pomniejszeniu, 
które napełniało go melancholia i zwąt 
pieniem. W  przedwojennych W ęgrzech 
byli wśród magnatów ludzie ba-diziej 
jaskrawi, mający więcej węgierskiego 
temperamentu i ci go przyćmiewali 
mimo jego wielkuch wartości. W  W ę­
grzech powojennych, w kursie skraj­
nie prawicowym, do głosu do-choazi-ll 
ludzie pochodzący „z dołu“ z punktu 
widzi.nia magnaterji węgierskiej, jak 
Ciómbós, He.iias i inni. Andrassy zna­
lazł sie na uboczu. Przypomniała go 
śm ierć. która nie zatrze wspomnienia 
o człowieku prawym, bardzo zdolnym 
— i w-yiprób<iwanvm przyjacielu Pol­
ski. W. J.

Gimnazjum internatowe na wsi 
dla zdolnycn cirłc srów.

Zakład nosi urzędową nazwę: Gim­
nazjum im. Sulkowskich w Rydzynie 
(województwo poznańskie). Leży w 
otoczeniu wiejskieni - wśród własnego 
terenu, liczącego około 50 ha parku, 
łąk. lasków. Mieści sie we wspaniale 
odnowionym starym  zamku książąt 
Sułkowskich, doskonale p rzys tosow a­
nym do celów szkolnych i w ychow aw  
ozych. Cenny charakter zabytkowy 
zamku został połączony z nowożytna 
praktycznością. która znalazła w yraz  
w e  własnej instalacji wodociągowej t 
kanaMzacyiinej. centralnem ogrzew a­
niu, elektryoznem oświetleniu. Sypial­
nie, k 'asy, pracownie i kory tarze  Za­
kładu. czyste, suche ciepłe, pełne 
światła i powietrza, zdrowe pożywie­
nie. otoczenie wiejskie, obfitość ćwi­
czeń cielesnych, zabaw i sportów na 
w okiem powietrzu, pewien wymiar 
pracy  fizycznej, śkładaja. sie na do­
skonale warunki rozwoju fizycznego 
wyciliow u.iacei się tu młodzieży któ^a 
też tryska zdrowiem i radością życia.

To zdrowe i bujne życie fizyczne 
stanowi zarazem doskonałą oodlstawę 
dla pracy nad wychowaniem morai- 
ne-m, będąuem główną troska i celem 
grona nauczycielskiego Zakładu. I in­
ne warunki tego w ychowania  sa rów ­
nież korzystne. Zakład jest czysto In­

ternatowy, a i e  leży zdała od nie­
zdrowej moralnie i fizycznie atmosfe­
ry  miejskiej, przeto grono nauczyciel­
skie. w klóiego rękach spoczyw a nie- 
tylko nauczanie, ale i wychowanie po­
wierzonej Zakładowi młodzieży, ma 
możność kształtowania całego jej ży ­
cia i wszystkich w pływ ów  na nia dz'a 
łających w sposób w  pełni w ycho­
w aw czy .

Zakład jest dobrze w yposażony w 
pom-oce naukowe i w pracownie ucz­
niowskie: geogrtifiezna chamiczma. f!- 
zyczna. przyrodnicza, robót ręcznych. 
To oraz umiarkowana wielkość klas. 
nie przekraczających 25 uczirów. 
w raz  z faktem, że nie przeciążone nad 
miarem lekcyj i nie pracujące nigdzie 
poza Zakładem gronp nauczycielskie, 
ma możność oddania się w całości 
młodzieży, s tw arza dobre warunki nie 
tylko w ychow aw czei ale i dydak tycz­
ne! pracy Zakładu, k tóry postawił so­
bie za zasadę nieprzeciążanie młodzie­
ży  zbyt wielka ilością materiału nau­
kowego. ograniczanie sie w  jego do­
borze do rzeczy istotnie w ażnych  i po­
trzebnych, a dążenie w zamian dc jak 
halwiększei gi nntowności w :edzy. o- 
siąganej przez młodzież i możliwie 
wielkiej samodzielności jej pracy. Jed­
na z zasad dydaktycznych Zakładu

jest opieranie sie na za in teresow a­
nie :'b umysłowych mLodizieży i Dopie- 
ri' ich rozwoju.

'układ jest własnością Fundacji Su! 
kow skeh . Materialny byt jego opiera 
Się na dochodach z dóbr byłej ordy­
nacji tej wygasłej rodźmy. Na czefe 
Fundacji stoi każdoczesny Minister O 
świecenia, a bezpośrednio zarządza 
mą Kuratorium Fundacji, którego pre­
zesem jest p. Mieczysław Chłapowski 
z Kopaszewa, a członkami pp.: Celi- 
chowski, notariusz w  Poznaniu i były 
wojewoda, Schramm, profesor uniwer 
sytetu poznańskiego. Ponikowski, pęp 
fesor Politechniki Warszawskiej, były 
premier. Rudzki, dyrfektor gimnazjum 
:m. B am rcgo w W arszawie. D yrekto­
rem Zakładu jest p. Łopuszański, były  
minister Oświaty.

Zakład opiera się na prn v--m ach  na 
ukowych gimnazjów naństwowycn. 
Organizacyjnie jest ograniczony d o ,  
gimnazjum wyższego (klasy IV—VIII) 
oraz do klasy przygotowawczej o pro 
gramm klasy III-ciei. Rozgałęzia sie 
na wydział humanistyczny (z łacina) i 
matematyczno przyrodniczy. Obecnie 
kończy pierwszy rok swego istnienia, 
w którym miał tylko dwie klasy: IN-a 
i IV-tą, od września zostanie o tw arta  
klasa V-ta i tak co rok jedna wyższa, 
aż do uzupełnienia.

Zakiad posiada pełne prawa gimna­
zjów państwowych.

S ta tm  Fundacji, nadany jej przez Mi 
mstra Oświecenia, przeznacza Zakład 
tylko dia chłopców, wykazujących wy 
bitne zdolność5 oraz dobre zadatki cha 
•rakteru. Przyjmuje się ich na podsta­
wie zbadania ich przez sam Zakiad. 
W śród dotychczasowych w ychow an­
ków Zakładu są chłopcy ze w szyst­
kich stron Polski i ze wszelkich ś ro ­
dowisk społecznych. Na ich dobór ja­
kościowy zwraca się baczną uwagę.

p a m ię t a j m y  o  c e l a c h  i ^ p a ­
n i a c h  TOWARZYSTWA SZKOŁY 

LUDOWEJ,

I r .  Tj g e u s z  Kasorzvcki
r49p5 d e n ty s ta  
o r d y n u je  s ta le  o s o b iś c ie
L w ó w , J lic p  R o n . a n o w i c z i  1. 3 . 
p r z e d ł u ż e n i e  u l  A R a d e m ir K n j
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6 $„Czarny w y ż e ł.
(Ciąg dalszy).

— Znam go bardzo niewiele, lecz 
trudno me ocenić człowieka tak szcze 
rego i bezpośredniego — odpowiedzią 
!em.

— S z c z e re g o .  tak, on jest bar
dzo szczery.

— A przytem, jeśli poweźmie jakiś 
zaimar. to nikt i nic me zdoła go od 
tego odwieść.

— Tak sądzisz?
Uśmiechnął się lekko.
— Lecz przypuśćmy, ze natrafiłby 

na opór tak silny, jak jego zamiar. 
Cóż w tedy?

Wiedziałem, że mówi o sobie i o 
Gernhamie.

_  W tedy — oznajmi,lent — będzie 
walka prawdziwie królewska.

— Walka królewska? Hm niewąt­
pliwie.

I z temi słowami odbiegi niejako 
duchem od naszej rozmowy. Spuśćł 
głowę i zdawaj się nadsłuchiwać ja- 
kLhś dalekich odgłosów O bserw ow a­
łem go bacznie. Domysł Gernhatna, że 
Mewion or^uzący psa mus być chyba 
t t i M m y ,  zg icaftt m uf te ta a  m ep o K o # .

Szukałem na jego tw arzy  symptomów 
któreby mię o tem upewniły. Znalaz­
łem tylko wielką i przykra zmianę. 
W yglądał jak człowiek cierpiący z po 
wodu strasznej a nieuleczalnej rozter 
ki ducha, która cały iego pogląd na 
życie spaczyła. Lecz me ulegało wąt- 
p.iwości, że był przy najzupełniej zdro 
wypii zmysłach. Gdy tak Drzenikalem 
go wzrokiem, obudził sic nagle z za­
myślenia, przypomniał sobie o mojej 
obecności i zauważył, że go obser- 
w uję.

— Co to takiego? — rzekł. — Dla­
czego patrzysz tak na mnie?

Byłem zakłopotany.
— Co ci G em ^am  powiedział? — 

badał dalej ostro.
— Gernham — o znasz go chyba, 

— broniłem się. — Wiesz przecie że 
on tylko myśl' o zwierzętach. A jaki 
to entuzjasta!.

— Więc widocznie mówi! ci o swo­
ich pracach. A czy Wspomniał, żeśmy 
się ze sobą poróżnili, on i ja?

— Mówił. że wasza wspólna praca 
na razie stanęła. Ale czenui tak?

— Czemu? No, bo chwilami Gern­
ham jest zanadto poryw czy i mówi cze 
go nie powinien p,/Wiedzieć. Szczerość 
także ma swoje granice, a on je prze­
kracza niekiedy. Przekroczył je wobec 
innie, ezem mnie obraził. Czy przyzna 
jesz md cację?,

Czułem dobrze, żc jest on nieszcze­
ry ze mna, tak samo jak byt nieszczery 
2 Gernhamem. że chce otoczyć s;ę jak 
by mgła, by w niej ukryć rzeczywiste 
swe zamiary.

— Nic widzę, dlaczego dwóch ludzi 
tej miary, co ty i Gernham. miałoby 
się nie zgadzać,. — zacząłem. — Szcze 
gólnicj, jeżeli rezultatem byioby przer­
wanie i wypaczenie tak wspaniałego 
dzieła Powinniście wyjaśnić t0 n epo 
rozumienie, i iść dalej ręka w rękę, by 
kontynuować pracę dla wspólnie umi­
łowanej sprawy.

Mistyfikowałem go. tak jak on przed 
tem mnie. Lecz w końcowYch słowach 
mych widocznie dal się uczuć zapał, 
bo Vertion spojrzał na mnie zc wzru­
szeniem i sympatją

Nagle obudziła się w  me; duszy głę­
boka litość i chcć przyjścia mu z po­
mocą. Lecz jak? Przeciw czemu'3

— Może się p o g o d z im y  z n o w u  — 
rzek ł .  L e c z  on  nie ro z u m ie  nutrie, a ty , 
L u t t re l lu ,  t ak że  mię nie ro z u m ie sz .

— Ja!
— latc — ty. Powiedz z ręką na ser­

cu, czy w ostatnich czasach nie żywi­
łeś przeciw mnie straszny ch podej­
rzeń? Czy nie żywisz ich i. teraz?

—- Gdyby tak było, mógłbyś je z ła ­
twością usunąć — odparłem. — A!c a 
propos, jak się ma twój pies? Czy do­
brze?, J

Twarz jego nagle zmieniła się p rzy ­
brała tw ardy  wyraz.

— O, tak! —■ rzeki.
— Chciałem go znowu zobaczyć — 

nacierałem. — Gdzie on jest?
— Na dole w gabinecie. Nie zauw a­

żyłeś tego? »
— Ja — ja miałem wrażenie, że coś 

tam skrobało się i skomliło. Dlaczego 
tak go zamyrkasz?

— Nie przyzwyczaił się jeszcze do 
mnie Gdy go wypuszczę, może roi u- 
ciec.

—  O!
— Nie chcę tracić daremnie dwuna­

stu funtów- — dodał.
I znowu rysy tnu się ściągnęły. Te­

raz i głos stał się tw ardy  i nieubła­
gany. )( V.

— Czy mogę go zobaczyć? — pow­
tórzyłem.

Zdawało mi się znowu, źe pogrążam 
się w  tajemnicę. Chciałem się z tego 
poczucia otrząsnąć, mów.ąc umyślnie 
obcesowo i wyrażając moja chęć nie­
zbyt delikatnie. Chciałem już odrzucić 
wszystkie w ykrę ty .  Zamiast odpowie­
dzi. zapytał, rzucając mi szczesrólne, ro 
zlregane spojrzenie:

— Czy masz wolny dzisiejszy wie­
czór?

(C. d. n.)
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TEATR WIELKI
Gza artek 20 biti „Bieda nie hańbi“, 

Ostrowskiego, pierwszy gośc. wyst. T e a ­
tru Stanisławskiego.

Piątek 21 bm. „Sad wiśniowy11, sztuka, 
Czechow a. drugi gośc. wyst. Teatru Sta 
nislawskiego.

Sobota 22 bm. o godz 7-mei „Cyrulik 
Sewilski”, gośc. wyst. Olgi 01ginv.

Sobota 22 bm, o godz. 10-tej „Ożenek , 
komedja, trzeci wyst. Teatru Stanisław- 
skiego

TEATR MAŁY.
Czwartek  20 bm. „Pigmaljon” , wyst. A. 

W ęgieiki.
Pi?tek 21 bm. Plgmaljcm”, w ystęp  A. 

Węgierki.
Sobota 22 bm. „Pifctnaljoii” , występ A. 

Węgierki.

KINOTEATRY.

APOLLO: „Buster K eato ti  jako
sportowiec z miłości".

CASINO: „Tajemmczy Chińczyk11. 
COLOSSEUM: „Kozacy”
CHIMERA: „Uśmiech”.
KOPERNIK: Musisz się ze inną oże­

nić oraz Serenada.
LEW : „Pat i Patachon”. 
MARYSIEŃKA: Musisz się ze mną

ożenić oraz Serenada.
PAŁACE: „Goniec cesarski”.

— To w. Sztuk Pięknych, Salon wiosenny 
w Pałacu Sztuki na pl. Targów  Wschodnich. 
W ystaw a otw arta  codziennie od 10—15-tej 
popołuamu.

= □ =
— Dziś pierwszy występ Tc-atru Stani- 

s łapskiego na scenie Teatru  Wielkiego. 
Zainteiesowanie występami tego słynnego 
na cały świat teatru, jest nadzwyczajne. 
Am-ści rosyjscy zzpiezeniują się na dzi- 
siejszem przedstawieniu w klasycznej ko­
medii obyczajowej Ostrowskiego pt. „Bie­
da nie hańbi'1, w której są niedoścignieni. 
Na drugi występ, w. piętek, idzie przppię- 
■tna sztuKa nastrojowa Czechowa „Sadwd 
śnioww”- Gościna teatru Stan,s ławskiego 
potrwa tylko kilka d.ni.

— „Cyrulik Sewilski11, arcydzieło ope­
rowa Rossini ego, wystaw iony będzie w 
sobotę z gościnnym udziałtm znakomitej 
śpiewaczki Olgi Olgitiy, która jako Rozy- 
na należy do najświetniejszych przedstawi 
cielek tej postaci. „Cyrulik Sewilski” da­
ny będzie z udziaiem tej świetnej a r t j  stki 
tylko jeden raz. Początek wyjątkowo o go 
dzmie 7-mej

— Dyregcja Teatrów  Miejskich zawia­
damia, że od dnia dzisiejszego ’ wszystkie 
legitymacje wmlnego wstępu do Teatru  
W ielkiego- tracę swoją ważność z wyjąt­
kiem stałych miejsc redakcyjnych i urzę­
dowych — aż do odwołania.

— Lwowskie Towarzystwo Lekarskie.
Posiedzenie naukowe odbędzie się dnia 21 
bm. o godz. 6 wieczorem w  sali Poliklini­
ki, ul. Lmoego 5. z następującym porząd­
kiem dziennym: 1) doc. H. Hilurowicz:
W rzód trawienny jelita czczego (pokaz);
2) prof. J. Orek: Przedstawienie orzypa •*- 
ków wrzodów żołądka leczonych w  Kli­
nice wewnętrznej; 3) dr. K. Węokowski: 
Rad wr lecznictwie nowoczesnem,

— Z W yższych Kursów Ziemi inskich 
we Lwowie. Dyrekcja W yższych Kursów 
Ziemiańskich w e Lwowie, ul. Kochanow­
skiego 63, zawiadamia nas że wpisy na 
nowy rok szkolny 1929-30 już się rozpo­
częły i t rw ać  będą do 15 -września br. — 
Zgłoszenia pisemne z dołączeniem świa­
dectwa z ukończonej szkoły średniej ogól 
no-kształcącej i metryki chrztu r - a s j ł a ć  
można pod adresem sekretariatu (Kocha­
nowskiego 63). 5634

— Z K°nserwatorjura Pol. Tow. Muz. 
Egzaminy wstępne odbędą się 2P bm, od 
godz. 10—12 i od 4 -7, wedle wykazu spo 
rządzonego na podstawie kolejności wpi­
su. — prof. Poźniak będzit  egzaminował 
w czasie swej bvtności we Lwowie 21-go 
bm. o godz. 5-tej. d |

— Wiosenny pokaz róż i kwiatów Se™  
zonowych urządza zwryczajem lat poprze­
dnich 'Małopolskie T ow arzystw o Ogrodni­
cze w  dniach 22 i 23 bin. w sali Muzeum 
Przem ysłow ego we Lwowie, przy  ul. Het 
mańskiej 20 (obok teatru). Pokaz obejmo- 
w ać będzie róże. kw iaty  sezonowe cięte, 
doniczkowe, nadto piękne kolekcie kaktu­
sów. — Otwarcie pokazu nastąpi w  sobo­
tę 22 bm. o godz 12-tej w  południc, zam­
knięcie w  niedzielę (23 bm.) o godz 19-ei 
wieczorem. Zarząd Tow arzystw a ma, na-s

Melioracja a przyszłość Polesia.
W odległości 4 kilometrów od Sann, 

w  głuszy błot poleskich istnieje stacja 
doświadczalna Kultury torfowisk. O- 
toczona dokoła dzikiemi błotami s ta­
nowi wysepkę, na którei myśl ludzka 
połączona z pracą i badaniami dopro­
w adza  do rezultatów wizhudzajacych 
nie tylko podiziw. lecz i głębokie uczu­
cie dumy.

Badania kilkoletnie w ykonane przez 
kierowników sta-cjT dowiodły, że na 
torfowiskach leśnych, która dziś s ta­
nowią u nas ogromne obszary nieużyt­
ków'. można o trzym yw ać urodzą ie le­
psze niż na gruntach mineralnych Tor 
fowiska te po osuszeniu rowami otw ar 
femi i wyikarczowamu pługiem, dają 
zdumiewające rezultaty już w  drugim 
roku.

Już 8 czerw ca  były  tu sianokosy w  
pełni i to w  takiej obfitości, jakiej tru­
dno doczekać się na łąkach mineral­
nych Na wzorowej fermie osadneze) 
gdzie torfowiska zostały  osuszone 
zwykłemi rowami otwartcml. sprzęt 
w  zeszłym roku wyniósł 10C centna­
rów z ha. Tegoroczny  sprzęt zapowia­
da sie nie gorzej, a trzeba w/.:ąć pod J 
uwagę jeszcze i to. że na torfowiskach

umieją tutaj 3 razy  kosić. Żyto i owies 
niebywałej miary. Z kartofli najlepiej 
udają się roMmany. Ogrodowizna 
arzedstawia się nadzwyczaj udatnie. 
Pólka doświadczalno jasno wykazują 
co można otrzjmiać na torfach. Rezul­
ta ty  wprost nie do w jaty.

Dzisiaj gdy akcja melioracji Polesia 
coraz bardziej się rozwija, sp raw a do­
świadczalnictwa upraw y torfów win­
na szeroko zainteresować samorządy, 
bowiem melioracja techniczna będzie 
tylko podstawą do późniejszej melio­
racji rolnej. Jedna bez drugiej jest nie 
do pomyślenia, bowiem obie stanowią 

■ nierozerwalną całość.
Jeżeli myślimy o utworzeniu z P o ­

lesia ogromnego rezerw oaru  dla nasze 
go osadnictwa, to dziś już należy głę­
boko zainteresować się Kultura to r ­
fów, Gdyby stację doświadczalna z 
Sarn można było z jej pólkami do- 
świadczalnemi w  chwili obecnej prze­
nieść żywcem  na W y staw ę  P ow szech ­
ną, wzbudziłaby ona tak wielkie zain­
teresowanie. że byłby  tutaj nie-przer- 
w a n v  ciąg wycieczek z kraju, a bar­
dziej jeszcze z zagranicy

M M

Z SALI SĄDOWEJ.

E| iloij listopadowych awantur UOW.
W  rozprawie wczorajszej przesłu­

chano w ciągu dalszym Zygmunta Pro 
cyszyna. Twierdzi on, że do UOW  
nie należał, a papiery, które u niego 
skonfiskowano — ktoś mu podrzucił. 
Przyznaje  się do pisania wierszy i no­
welek antypaństwowych, do których 
natchnienie czerpał z „Trylogii” Sien­
kiewicza.

Co do referatów wygłaszanych na 
zebraniach, wygłosił tylko jeden — 
inne zostały w  skryptach.

Brat Zygmunta Osyp też do UOW. 
nie należał, nie w id z a ł  Surmy, ani o 
polityce z bratem nie mówił. Noweiki 
pisał i prowadził p'semko Dumania 
na czasie”, mówiące o pięknych za­
niedbanych śród społeczeństwa ideach 
UOW.

Osk Eug. Sena o tendencjach UOW  
dowiedział się z gazet. W  Pndhaj- 
cach, gdzie stale przehywał należał 
do Bojana, Sokoła i Czytelni. Twier­
dzi, że kiedy go aresztowano w Pod- 
haicach, po powrocie ze Lwowa, bi­
bułę skonfiskowaną mu wówczas pod­
rzucił mu ktoś zapewne z ruskiego 
Domu akademickiego. W śledztwie 
mówił inaczej, bo nie chciał zdradzać 
Domu akad.

Osk, Konradówna wie tylko, że 
UOW. działa na szkodę państwa. N:s 
słyszała  zupełnie o centrali berlińskiej. 
Studiując we Lwowie muzykologie, 
chodziła tylko od czasu do czasu do 
Sokoła na gimnastykę. Bywali też cza 
sem u mej koledzy i koleżanki.

Sprawę z  materiałami w ybuchnw e- 
mi tak tłumaczy: 5 listopada przy­
szedł do niej jakiś pan z pania — nie­
znajomi — i powołując się na znajo­
mość z jej ojcem w Tarnopolu — pro­
sili o przechowanie pakunku do dnia 
następnego.

Podczas „wizy ty” tej na prośbę 
„pana" giała na fortepianie, słysząc 
przytem szelest papierów i czując woń 
benzyny. Pakunek schowali ootem do 
szafy i wyszli. Oskarżona udała się 
do swej siostry.

Wieczorem po powrocie, gospodyni 
Wodziczkowa zwróciła jej uwagę na 
w'ybucho\vą zawartość pakunku, gro­

żąc donosem policyjnym. Oskarżona 
z przestrachu wyjechała zaraz do Tar 
no-pola, gdzie ją na dworcu areszto­
wano.

W śledztwie mówiła, że pakunek 
przyniosły jej dwie koleżanki Hordyń- 
ska i Harasymowiczówna, czemu obe­
cnie zaprzecza, tłumacząc się rozstro­
jem nenwowym w  chwili śledztwa.

P o  zeznaniach Konradówny o tw arto  
postępowanie dowodowa.

Jako Świadkowie zeznawali pod 
ptzysięgą w yw iadow cy  policji: Budny 
So-bko, Połiński i Górecki. Inwigilo­
wali oni w dniu krytycznym  mieszka­
niu Krawciwny i Czyżówny przy ul. 
Pułaskiego 8. W  dzień nie zauw ażjli  
nikogo wchodzącego z pakunk;em. 
Wieczór w yszła  Czyżowna, wracaiac 
z Makaruszka (komend. Piasta). któ^y 
wkrótce domu opuścił. Sobko widział 
potem Mojseowiczówną wchodzącą i 
wychodzącą po chwili z dwoma tecz­
k a m i w których znaleziono później 
Surmy i cztery rewolwery.

Obrona fakt ten ostatni tłumaczy w 
ten sposób, że oskarżonej teczki te 
dał ktoś nieznajomy na II. piętrze.

Zeznaje następnie pod przysięgą An­
na Geschwindt, gospodyni mieszkania 
przy ul. Pułaskiego. Mówi o tom, że 
Czyżówna późno wracała do domu, 
czasem zaś wogóle nie wracała _  że 
bywali u niej różni goście, którzy za­
chowywali się „strasznie cicho”.

W  dniu Krytycznym, pud  nieobe­
cność oskarżonych lokatorek przyszły 
dwie panie, otwierając mieszkanie ich 
posiadanym kluczem. Po  ich wyjściu 
Geschwindtowa zauważyła  w pokoju 
Czyżówny i Krawciwny stosy  Surmy, 
pudło odznak i wiele adresowanych 
kopert.

i\iedyindziej niczego me zauważyła. 
P o  rewizji i aresztowaniu oskarżo­
nych, na skutek listu mec Sfarosn.1- 
,skiego rzeczy lokatorek swych w y d a ­
ła rodzinie

Dozorczyni aomu H. Jaroszow a gr. 
kat. zeznając po polsku, żadnych bliż­
szych szczegółów snraw y nie w yja­
śnia.

Ponieważ następni świadkowie 
nie jawili, odroczono rozprawę do 
dziś.

dzieję, że pokaz tegoroczny wzbuazi ró­
wnie szerokie zainteresowanie jak i w  la­
tach poprzednich, wśród publiczności na­
szego miast: i najserdeczniej zaprasza
wszystkich, którzy odczuwają pięknokwia 
tórw.

— Pensjonaty! Nowo o tw ar ty  magazyn 
pościeli R. DRŻAŁA Lwów, ul. Chorąz- 
czyzny 5, przed kinem „Apollo”, poleca: 
kołdry 16 zł., materace przeróbka kołder 
6 zł., materaców 8 zł. 4664
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— Towarzystwo Szkojy Handlowej
we Lwów ie, ul. Franciszkańska 9, od- 
oyło onegdaj swoie doroczne waine 
zgromadzenie, na k tó iem  w ybrano pre 
zesem ponownie p. dr? J. Poratyń- 
skiego, a zastępcami pp. dr. S. Uhmę j 
L Hoszowskiego; przewodniczącym 
zaś komioji rewizyjnej p. T  Hóflinge- 
ra. Drukowane sprawozdanie, zaty tu­
łowane „Pod znakiem T. S. H.“ obej­
muje działalność nie tylko T ow arzy ­
stwa Szkoły Handlowej we Lwowie, 
ale również w  Drohobyczu, Ja rosła­
wiu, Kołomyi, Rzeszowie, Samborze T 
Stanisławowie

— Republika Łotewska otworzyła 
konsulat dla województw' Wschodnich 
Rzeczypospolitej Polskiej. Konsulem 
honor, został mianowany p. inż. Wit- 
Sulimirski. Siedziba konsulatu, Lwów 
Romanowieza 1.

— Z W arszaw y donoszą: Rada Ban 
ku Polskiego na posiedzeniu dn:a 13 
czerwca 1929 r uchwaliła dopuścić do 
lombardu w  Banku Polskim 8 %-we 
listy zastawne T ow arzystw a Kredy­
towego Miciskicgo we .Lwowie, Jest 
to niezwykły dowód zaufania do tej 
młodej Instytucji, powstałej zaledwie 
przed kilku miesiącami w  czasach naj­
silniejszego pizesilema gospodarczego 
i najwyższej ciasnoty gotówkowej.
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— Ludzie czy szakale? Policja areąg 
tow ała  wczoraj Andrzeje Pana-sa, liczi* 
cego 53 lat i zamieszkałego przy ul. 
Ornrańskiej i. 16 pod zarzutem znie­
woleni a córki Heleny', liczącej 13 lat.

— Prz'az okno do wnętrza. Nieznany 
spraw ca dostał się w  dniu wczoraj­
szym przez okno do wnętrza mieszka­
nia Stanisława Pietrasięwicza,’k poru­
cznika 6. p. lotniczego p^zy ul. Często- 
chowTskiei i, 33 j skradł na 'ego szknde 
znaczną iość garderoby.

— Szkieiei ludzki w Domu Norcd- 
nym P rzy  rozkopach, dokonywanych 
w  dmu wczorajszym w Domu Naród- 
nym przy ul. Rulewskiego, wykopano 
szkielet ludzki. Może pochodzi z parnię 
rnych dni listopadowych, w  których 
na podwórzu tego Domu ukraińcy wy 
konyw'a!i liczne wyrok Śmierci.

— Szrmoenfeldziarze srasnją. Do 
skleou Jakóba Stranga przy ul. Kazi­
mierzowskiej 1. 16, przyszło w czasie 
jegn nieobecności dwóch osobników- i 
zażądało pokazania materji jedwabnej. 
Gdy pomocnik handlowy. Izak W asser 
mann zajęty był zdejmowaniem towa 
ru, jeden z owych os-obrików skrad

, pięć sztuczek materji jedwabnej i rzu­
cił się do- ucieczki. Gdy Wassermann 
wybiegł za złodziejem, drugi oso-bnik 
przy trzym ał go a następnie znikł w 
tłumię przechodniów bez śladu.

— I kieszonkowcy też dają się we 
znaki. Na przystanku tramwajow-ym 
obok dworca Lw ów -Podzam cze skradł 
jakiś kieszonkowiec Erazmowi Mielo- 
w^sbemu, dyrektorowi spółdzielni le­
śników1. pertfel, zawierający 60 do’a- 
rów i 200 zł. — W  wmzie tram wajo­
w ym  lin ii „ósmej” skiadl wczoraj ja­
kiś złodziei adwokatowi dr. Karolow' 
Gottfriedowi złoty zegarek z łańcusz­
kiem. — Jak;ś kieszonkowiec, który 
grasuje na przj'stanku tramw'aiowrym 
obok dworca Po*dzamcze skradł wrczo 
raj W ładysław ow i Bieiuszkowi, ogro­
dnikowi z Kamionki, portfel. zav'iera- 
jący 210 zł. i kartę na broń.

— Pożar strychowy. W  kamienicy 
nr. 4 przjr ul. Hoffmana wrybu-chł wczo 
rai pożar strychowy, którego pastwą 
padło wiązanie dachowe. Pożar pow­
stał prawdopodonnie skutkiem nieo 
sihoznego o-bchodzcwa się z ogniem. 
Straż  pożarna ogień umiejscowiła.

— Z sali szpitalnej. Do rutejszego 
szpitala przywieziono wczoraj z Gród 
ka Jagiellońskiego niejakiego Wasyla 
Eaiasa z Leśniowic W  czasie ucieczki 
został on zraniony przez post. Kazi­
mierza Kaprockiego a po opatrzeniu 
rany na miejscu przez lekarza przewie 
zio-ny zo-stał przez post. Kaprockiega- 
do tutejszego szpua^a.
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— A resztow ani nieostrożnego szo­
fera. Policja aersztowała wczoraj Zdzz 
sława Proceiiego, szofera, liczącego 21 
lat, za nieostrożną jazdę autem nr, 
8373. Na ul. Sapiehy potrącił on Serkę 
ZanJberg, licząĄ  14 lat, tak silnie, ż& 
doznała złamania prawę ręki i okale­
czenia twarzy. Lekarz Pogotowia po- 
zostawił potłuczoną opiece domowej,

— Llmysłoy o chorj zbiegł bez śladu. 
Gabrjel Motas, zamieszkały w  Zbara­
żu, zawiadomił policję, iż umysłowo 
chory syr jego Jan, którego prowadzi! 
do szpitala powszechnego, zbiegł bez 
śladu na ul. Łyczakowskiej.

ZAMORDOWANY NA KONICZYNIE.

D o b ro m il. (Telł wł.) W Przedz-elnś- 
cy, w7 tu te jsz jm  powiecie, zamordo­
wany został wczorajszej nocy Ołeksa 
Szeremeta, liczący 18 lat. Krytycznej 
nocy pilnował on na polu sw ego ojca 
skoszonej koniczyny. Nieznani sp raw ­
cy zastali go. prawdopodobnie śpiące­
go i zadali mu prawdopodobnie koła­
mi kilka uderzeń tak silnych, iż doznał 
on załamania czaszki i wyzionął du­
cha na miejscu. Spraw cy zbiegi' bez 
śladu.

SZTYLETEM W ptER Ś!

Sambor (Tel. w ł ) Podczas zabawy 
tanecznej, jaka w dniu wczorajszym 
odbywała się w Bilince Ma/ej w tu­
tejszym powiecie, obecny na tej zaba­
wie Marcin Worobec ugodzi! Michała 
ChonYckicgo dwnkrotme sztyletem w 
pierś, skutkiem czego napadnięty po­
niósł śmierć na miejscu. — Spraw ca 
zbiegi i zgłosi! się u sędziego śledcze­
go w  Samborze.

ŚW IETOKRAD7TW O W CERKWI 
W PROBUŻNEJ,

Kopyczyńce iTtl wh Nicwykryci 
dotychczas sp raw cy  włamali się przez 
wybitą szybę w oknie dn cerkwi w 
Probnżoej pow. Kopyczyńce, skąd na 
rozbiciu dwóch kłódek u drewn‘anej 
skrzyni, skradli z n'ej 524 zl. 55 gr.. — 
jeden dolar amerykański, oraz 2 w e ­
ksle, jeden na 10 dok, żyrowatiy przez 
Julję Gil, drugi na 20 dolarów, ży łow a 
ny przez Semka Polowego z Prcfbfl- 
żnej.

ARESZTOWANIE SEKRETARZA 
GMINNEGO.

Kopyczyńce. (Tek wl). Michajłyszyt. 
Stefan, sekretarz gminy w  Suchodole, 
w tutejszym powiec:e, wydal 98 sztuk 
dowodów osobistych mieszkańcom Be 
dnarówki i T n ranów ki.  pobierając za 
wydanie jednego dowodu osobistego 
po jednym złotym zamiast 60 gr. W 
ten sposób bezprawnie zebial dla swo­
jej korzyści 39 zk 20 gr. Michajłyszyn 
wydawi^J d iw ody osobiste bez p róśb 
pisemnych, co jest sprzeczne z ustawą. 
Przesłuchany Mychajłyszyn zeznał, że 
faktycznie w ydał 98 dowodów osobi­
stych pobierając za jeden dowód po 
złotemu chociaż wiedział, że mą po­
bierać jedynie po 60 gr. Go do pobie­
rania 40 gr. nadwyżki za każdy dowód 
tłumaczył się tem. że liczył sobie po 
80 gr. od wpisania poszczególnej oso­
by do wykazu, zaś po 10 gr. za wyda 
wanie każdej osobie po jednym zna- 
dzku „Polski Związek przeciwgruźli­
czy". Michajłyszyn Stefan został are­
sztowany i w raz  z doniesieniem prze­
kazany sądowi grodzkiemu w Hus5aty- 
nie.

POŻ4R W ZBOISK4CH.

Wczoraj około godziny 4 po poł. 
straż pożarna w e Lw ow ie została za­
alarmowana wiadomością o pożarze 
w  Zbciskach. Po przybyciu na miej­
sce okazało Się. że plonie stodoła, be- 
diąca własnością OO Red-amptory- , 
stów . Pożar ugaszono, ofarą  1 jego 
.padł ty’ko dach stodoły. \ '

Pożary w  kraju.
DZIEWIĘĆ ZAGRÓD SPŁONĘŁO W GLĘBOCZKJ.

Bokizczów. (Tel. wl.) W stodole 
Piotra Krutija, w  GłęboczKu, w  tut. 
powiecie, wybuchł onegdaj pożar, sku­
tkiem którego spłonęło 9 zagród go­
spodarskich, w  tem 5 budynków mie­
szkalnych. Ogólna szkoda wj nosi 
25.700 zł. Domy były ubezpieczone w  
P. Z. U. W, w  Tarnopolu na 17.26C1 zk 
Zachodzi pi wypuszczenie, że pożar spc 
w odow ały najprawdopodobniej dzieci, 
bawiące się zapałkami,

PODPALACZ PRZY ROBOCIE.

W  narożniku stodoły EudoKsii Ko-

ros+ij w  Słobódce, pow. Brzeżany, w j  
bodil onegdaj pożar, króry zniszczjd 
stajnię, stodołę, inwentarz martwy, 
drób i zboże, ogólnej wartość- 5.000 zł. 
Od tegc pożaru zajęła się stajnia P a ­
wła Szym kowa, która spłonęła, wart. 
1.000 zi  Pożar prawdopodobnie po­
wstał wskutek podpalenia. O dokona­
nie tegu czynu podejrzany jest Fedko 
Krywokulski z Horodyszcza, który pod 
palenia dokonał z zemsty. Krywokul­
ski został przytrzymany, jednak do 
winy się nie przyznaje.

Rewolwery w robocie.
Taniższy rejestr przestępstw  z osta 

mich dni dowodzi, że ludność po 
w siad ł  coraz  częscie posługuje się 
da bez zezwolenia. W ładze bezpieczeń
da bez zewolenia. W ładze  bezpieczeń 
stwa powinny — naszem zdaniem — 
zwiększyć czujność w  tym kierunku, 
a bezpraw nych posiadaczy broni, ja- 
koteż handlarzy sprzedających broń. 
poc;ą.gnać do jaknajostrzejszej odico- 
wiedzialności. Oto aiegaty "do pow yż­
szych uwagi

OJCIEC ZRANIONY. SYN ZABITY.

Sembor. (Tel. wł.). Do mieszkania 
Jerzego Celu-cha. byłego zarządcy ce­
gielni. zamieszkałego przy uk Zielone] 
1, 18 przybył wczoraj rano niejaki Ka­
zimierz Lis, stelmach, zamieszkały w 
W ojutyczach, w  tutejszym powiecie. 
Lis. k tóry  dla Celucha robił ramy do 
okien, których jeszcze nie wykonał, 
zażądał w y p ła ty  należnej mu sumy i 
prawdopodobnie na tle nowyższem 
strzehł do Cehicha z rewolweru i z ra ­
nił go ciężko w lewa pierś pomiędzy 
drugiem a trzeciem żebrem. Na od­
głos strzału nadbiegł ojcu z pomocą 
18-letni syn iego. Józef, uczeń VI.
I gimnazjum. W ów czas Lis oddał do 
niego ieden strzał, który trafił chłop­
ca wr prawa obojczykowa tętnice. 
Skutkiem czego Józef Cebieh natych­
miast zakończył życie. Spraw ca m or­
derstw a został aresztowany.

STRZAŁY NA PLEBANJI

Mikulińce. (Tel. wl.) Eugeniusz i An­
drzej Łopatyńscy, synowie gr. kat. 
księdza w  P ro sz o w e l  strzelali one­
gdaj w  ogrodzie z Roberta dn ptaków. 
W tym czasie wyłoniła się miedzy 
nimi sprzeczka- w  czasie k tó re5 An­
drzej Łopatyński postrzelił swego bra 
ta Eugeniusza w  okolicę serca.

W  czasie zaiścia prócz wyżej wy- 
mieniorych nikog-o na miejscu nie 
było. Rannego Eugeniusza Ł opatyń­
skiego rodzice odstawili do szobaba 
we Lwowie. Ftobert został skonf:sko- 
w an y  przez miejscowy posterunek, 
ponieważ Łopatyńscy nie rrie’5 ze­
zwolenia na jego pnsiadame. W ypa­
dek w y w a r ł  w okolicy duże wrażenie.

ZASTRZELONY PRZF? Z* ODZIEJĄ

Brody. (Tel. w ł )  Onegdai o Sod" 
24 Piotr  Ja rym ow icz  zakradł się dn 
stodoły W asyla R yp ińsk iego ,  ponie­
waż b \ l  ścigany przez post. P P . w 
Suchodolach i Suchowoli, za k-aozmź 
koni. W ymieniony sadził że schroni­
sko to nie zo s tan ę  odkryte przez fun­
kcjonariusza ?P . .  przyczem a razy  
odkrycia swe- kryjówki postu i>.\7.? 
bronić się do ostateczność5. Ja*1 P y -

Pański krytycznego dnia przechodząc 
obok ęhlewka, sąsiadiującego ze stodo 
ła. zobaczył, że dirziwi stodoły sa 
o tw arte , zamiknał teay  d-zwi na sko­
bel a sam udał sie do domu. gdzie 
obudził śpacego  ojca. W asyla  Po 
wyjściu Jan Rypiński w raz  z ojcem 
wziąwszy w ręce ryskale, poszli do 
chlewka sadząc, że złodzieje zamie­
rzają skraść krowę.

. W chwdi, gdy Jan Ryp'ański otwie­
rał dirzwj do chlewa, padły dwa strza 
ły, po których denat natychmiast 
uciekł do chaty i tam padł na ziemie 
obok ławy. Po strzałach wybiegł z 
chiewa sprawca którego sto.iacy 
obok W asyl Rypiański chwycił za 
gardło. Sprawca nie chcąc dać się 

.ująć strzelił do poszkodowanego i tra­
fił go w prawą rękę. wskuriek czego 
Wasyl R 'm 5ań.sk5 puścił złodzieja, któ 
ry zbiegi Jan Rypiański w godzinę 
po zajściu zmarł. Jarym owicz dnia 3 
hm. zgłosił sie dobrowolnie do sadu 
grodzkdgo w Brodach i został o sa ­
dzony w aresztach.

POSTRZELONY GOSPODARZ

OBEZWŁADNIŁ. I ZWhAZAł 

OFRYSZKA.

Jaw orow . (Tel. wł.). W  dniu wczo- 
i rajszym w.eczorem Fedko Zubacz po 

szukiwany przez poheję za napad ra ­
bunkowy z bronią w  ręku i liczne k ra ­
dzieże. napadł na dom Dmytra Byka 
w. Ludwinowie ad Rogoźno, w tutej­
szym powiecie i strzehł dn n ego dwu 
krotnie z rewolweru przyczem zranił 
go w  praw a rękę. Napadnięty w obro 
nie w łasnego życia w y rw a ł  Zubaczo- 
wi rewolw.er kjó.ryim uderzył go kil­
kakrotnie po głowie a ogłuszywszy 
opryszka ubeawład.nił a sk rępow a­
w szy  sznurami zawiadomił o z>a5ściu 
poiste-unek policyjny w Nakonecz- 
ne-tn Przeprow adzone dochodzenia 
ustaliły, że Zubacz usiłował zastrze- 
’ić Dm ytra  Byka z namowy Dmytra 
Mory z Ludwinowa.

CI CO BOGACĄ SIE NA CUDZYCH 
ZBRODNIACH.

Zbaraż. (Tel. wł.). Tomasz Storożuk 
w raz  z doniesieniem został przez po­
sterunek P P . w Dubromirce przeka­
zany tuteiszemu sądowi grodzkiemu. 
W  związku z tą sprawą został ró­
wnież aresz tow any  Natan Klinger, lat 
22, w KnPjcach. Który sprzedał Sto­
ro żukowi rewolwer za niesłychanie 
w ygórow aną cena 22 dolarów, w ie­
dząc. że ten cnce zam ordować swoją 
żone Storożukowa zmarła w  9 go­
dzin do wypadku.

POŚWIECENIE KAMIFNIa  WĘGIEL 
NŁUO POD KOŚCIÓŁ.

Tarnopol. (Tel wł.) Dnia 15 bm. od­
było się w  Bajkowcach poświęcenie 
kamienia węgielnego pod budowę ko­
ścioła, na którą to uroczystość przy­
był do Bajkowiec Ks. Arcybiskup Dv 
Twardowski oraz przedstawic.ele 
władz państwowych i wojskowych z 
Tarnopola.

SEMINARZYSTA SFAŁSZOWAŁ 
PRZEKAZ POCZTOWY.

Tarnopol. (Tel. wl.) Edward Lasków 
ski, uczeń IV Kursu Sem. naucz, w  Tar 
norolu, zam. w  Berezowicy WielKiei, 
sfałszował przekaz pocztowy pienięż­
ny w ten sposób, ze z kw oty  10 zł. 
zrobił 110 zł., k tórą to kwotę pobrał 
w  Urzędzie poczt, w Tarnopolu

WŁAŚCICIEL REALNOŚCI 
I HANDLARZ KONI ZŁODZIEJEM?

Tarnoooh (Tel. wł.) Wydział śled­
czy w Tarnopolu aresztował na sku­
tek dor iesienia o kradzieży ubrań w' 
Tłustem na szkodę Chaima, Trerrbo- 
wlera — Abrahama Altschueilera, w ła­
ściciela realności i handlarza koni w 
TarnoDolu, który 12 ubrań i 4 płaszcze 
gumowe, pochodzące z tej kradzieży, 
sprzedał Schefrelowi Altbergowi z 
Tarnopola. Sześć ubrań znaleziono, re 
sztę zaś Scheftel zdołał już sprzedać 
Abraham Adscbueller do winy się ni: 
klekolwi-tk ubrania i następnie sprze- 
kiegokolwiek ubrania i następnie sprz: 
dał je Scheftelowi.

PRZYTRZYMANIE MORDERCÓW.

Gliniany. (Tel wł.) p osterunek P. P. 
w Glindnach aresztował pod zarzutem 
dokonania morderstwa na osobie Wio 
dzi.nierza Kuźmy — Cypriana Sikor 
skiego lat 38. Romana Szeczuka lat 22 
i Piotra Gnidę lat 21, wszystkich ; 
Bagdanówki, pow. p rzemyślany, k tó ­
rych wraz z doniesieniem przekazał 
tutejszemu Sądowi grodzkiemu.

CZYN NIEPOCZYTALNEGO 
CZŁOWIEKA.

Czorlków. (Tel. wJP Włodzimierz 
liezpałko. liczący 28 lat, z Jagieinicy, 
pow. Czortków, z zem sty  usiłował o- 
negdaj udusić sw ą żonę Annę, czemu 
jednak przeszkudziła sąsiadka. Następ

nie uzbroiwszy się w nóż, poderżnął 
gardło 11-miesięcznemu dziecku. Po 
dokunaniu tegc zbrodniczego czynu, 
udał sie na strych, gazie sierpem po- 
de-żnął sobie gardio. Denat w  sianie 
beznadziejnym został przewieziony 
uo tutejszego- szpitala.

l
BANDYCKI ZAMACH NA POSTE- 

RUNKOWEGO.

Tarnopol, (Tek w!.) Mikołaj Butryn 
i W asyl Cichocki, obaj z Hiuboczka 
Wielkiego, w pow. tarnopolsk m za­
wodowo przestępcy, po uprzedniem 
zmówieniu się, rzucili onegdaj na post. 
Grzybowskiego, pozostającego wów- 

Łzss poza służbą a przechodzącego 
śc-eżką w Hłuboczku. Mikołaj Butrym 
nożem, w który  był uzbrojony, chciał 
zamordować post Grzybowskiego, 
przj czcm chwyci! go za barki, jedra.r 
posterunkowy silnem pchnięciem od­
trącił napastnika, od s-ebie i wyszedł 
z sytuacji bez szwanku. Powodem u- 
siłowanego morderstwa post. G rzy­
bowskiego było to, .'że zostali oni 
przez tegoż posądzeni o kradzież, w 
sprawie której wymieniony posterun­
kow y interweniował Sprawcy zestal- 
przytrzymani.

ARESZTOWANA ZA F-OKATNE 
* „LECZENIE".

Husiatyn. (Tel. wl.) Posterunek P.P 
w Chorodnicy skierował do tutejsze 
go Sadu grodzkiego doniesienie karne 
przeciw Juzwakowej Annie, liczącej 
37 lata, z Uwiśla, pow. Kopyczyńce, 

! za pokątne leczenie chorych, za co po 
j bierała wynagrodzenie w naturze i w 
| pieniądzach od 50 groszy do 5 złotyeł 

Metody leczenia ilustruje n. p. zaleca 
nia chorej na gruźlicę picia jako lekar 
stwa czystego spirytusu. Ponieważ 
zachodziło uzasadrione podejrzenie, 

wymieniona nadal będzie tirów a 
dzić swój proceder, zostoła areszto 
wana.

K to chce tnie zapew n io n ą  egzy­
stencję n a  d z ień  ju trze jszy ,  niech  
Itupuje ty lko  w y ro b y  kra jow ego

p rze m y s łu . Jj
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Urlopy {muunifców 
a stsiefle ofiottiazuiąceGO 

prawa.
Jesteśm y na prcgu lata W  każdej 

instytucji, przedsiębiorstwie czy  biu­
rze zatrudniającem iakąkoiwiek liczbę 
pracowników tematem rozmów kon­
ferencji, a często przedmiotem zatar­
gów personelu z szefami jest kwestia 
letnich ur'opów wypoczynkowych. — 
Konflikty tej kategorii rozstrzygane 
są często przez inspektorów pracy, a 
nawet przez sądy pracy, i z tego 
wzigłędu nie od rzeczy będzie rozej­
rzeć się w prawie pusanem, aby móc 
dać sobie samemu odpowieaź na py­
tanie czego pracownikowi w  materii 
urlopu womno żądać i co pracodawca 
świadczyć jest obowiązany.

Sprawę ur!opów pracowniczych nor 
muje obecnie ustawa z dnia 16 maja 
1922 r. (Dz. U. S r .  40']922 r.) „o urlo­
pach pracowników zatrudnionych w 
przemyśle i handlu".

Wymień.ona ustawa stawia na wstę 
Pie zasadę, iż w szyscy  pracownicy 
zatrudnieni w  przemyśle, handlu, biu­
rowości, komunikacji, szpitalnictwie,, 
instytucjach użyteczności publicznej i 
t. p. mają prawo do korzystania co rok 
z płatnego urlopu. Wyjątek stanowią 
pracownicy przedsiębiorstw sezono­
wych w których praca trw a  krócej 
niż 10 nnesięcy w loku. 10 miesięcy 
to miara zasadnicza dająea prawo do 
Płatnego urlopu Drugi wyjątek stano­
wią zakiady przem ysłowe rzemieślni­
cze, zatrudmające czterech lub raniej 
pracowników, które jako chałupnicze 
ogólnym normom nie podlegają.

P ła tny  urlop pracowników wyżej 
wymienionych kategorwi urwą 8 dni, o 
ile, praca ich trw ała  bez przerw y rok 
w danem przedsiębiorstwie. P ra w o  do 
urlopu 15-dn;ow ego zyskują po trzyle- 
tniem okresie pracy. P racow nicy mto- 
ćoc.a-ni poniżej lb lat mają p rerogaty­
w y w.ększe, gdyż po roku pracy nie­
przerwane] korzystają z 14-dniowego 
urlopu.

Inna jest sytuacja urlopowa praoow- 
n ków umysłowych zati udnionyeh w 
handlu, przemyśle i h-iurowości. Każ­
dy zarządca czy kierownik przedsię­
biorstwa, malarz, rzeźbiarz, członek 
personelu' a r tystycznego teatru, orkie­
stry, w ytw órni filmowej, każdy dzien­
nikarz, te iefontst.. farmaceuta, sprze­
dawca i ekspedjenj sklepowy, -o ile u- 
koń-czył 6 klas, korzysta po Półrocznej 
r  eprzerwanej pracy  z urlotpu dwuty­
godniowego. pc rocznej zaś z  jedno­
miesięcznego urlopu płatnego nie­
przerwanego. W  tym miejscu należy 
podkreślić, iż nieczynności w zakładzie 
p racy  wskutek choroby, nieszczęśli- 
y e g o  wypadku, oraz z powodu po- 
v. olania pracownika do ćwiczeń woj­
skowych nie uważa sie za przerwe w 
umowie pracy pozbawiająca lub ogra­
niczającą Drawa pracownika do ko­
rzystania. z urlopu.

P ra w o  swe do urlopu pracownik 
tiacj z chwilą, gdy sam rozw iązał u- 
mowę pracy, lub jeże,U rozw iązanie to 
nastąpiło z pow odów  które przedsię­
biorcy dają praw o do rozwiązania n- 
m ow y pracy  bez uprzedniego w ym ó­
wienia. np. w wypadku gdv Dracow -

2 SALI SADOWEJ. '

Komuniści przed sadem
W  dmu wczorajszy m przesłuchano 

dalszych oskarżonych, a mianowicie: 
Kopacza, Wagmana, Pawłyka, Stupa, 
Rosenbuscha, Chruściela. Bukatczuka, 
Rotsche.dta, Millsteina. Gottheba i Ka- 
tza.

Wszyscy bezwarunkowo do winy 
się nie poczuwają; niektórzy, jak 
Wagman, Chruściel [ Millstein należeli 
tylko do PPS.

W  dniu dzisiejszym nastąpi prze­
słuchanie ostatnich oskarżonych i o- 
twąrcie postępowania dowodowego.

50% zn iżka  kolejow a na G ra d o !

Wspaniałe morskie kąpieiei
we Włoszecn obuk Tryjestu.
^iospu tty i warunki wysyła na żądanie, 
jom  Zdrojowy GradO lub J. Danneberg 
W e d e ń  I Stock im Eisenplatz 2 . 

W ło ska  wiza p aszportow a darm o 1

Dobrze mieszkasz u dra ORANSZA w 1 szc -zędnyrr Pensjonacie 
„A P L A  S A L ' ł T E “ widnk na morze znakomita kuchnia. 
KORESPONDENCJA i PROSPEKTY POLSKIE ce-«a Od zł. Ib—25.

nik dopuścił sie z-nioważenia praco­
dawcy.

Za ca ły  czas urlopu, w myś' posta­
nowień omawianej u s t a \w ,  pracownik 
otrzymuje normalne pobory. W  tym 
miejscu prawo czyni nader słuszne u- 
zuipelr,Jenie, a mianowicie, o ile praca 
odbywa się na akord lub od sztuki, 
stup. dziennikarz płatny jesi od wiersza 
w tym wypadku, wynagrodzenie za 
czas urloipu określa się na podstawie 
przeciętnego wynagrodzenia p racow ­
nika w ciągu trzech poprzedzających 
bezpośrednio urlop miesiecy.

Co do kolejności korzystam a z  urlo­
pów pracownikom przysługuje prawo 
wzajemnego porozumienia się. W  ra- 

,zie nie osiągnięci a zgody decyduje in­
spektor piacy. W  razie choroby p ra ­
cownika, uniemożliw iającei mu rozpo­
częcie korzystam a z urlopu, urlop ten 
na zadanie chorego winien mu być prze 
sunięty na leden z następnych trzech 
miesiecy. Za przekroczenie przepisów 
cytowanej ustawy wyznaczona jest w 
drodze sadowej kara  grzywny do 100 
złotych lub aresztu do 1 miesiąca.

k . k :

port.
W yfog i Konne M. T . Z .

DZ!Ś XII. DZIEŃ ZAWODÓW.

Gonitwa I. Nagroda 1000 zt., dystans ok. 
2400 m. I) Klernot. og. sk. gn. T. hr. Ko­
morowskiego, 2) Mista, kl. gn. pik. M. Ka- 
ratjejewa, 3) Naiwny, og. sk, gn. J. Sko­
limowskiego 4) Et II, og. siwy W. Gu­
towskiego, 5) Guślarz, og. gil. por. Cheu- 
dyńskiego, 6) Alarm, og. zł. gn. K. lir. Ro­
stworowskiego.

Gonitwa II, Nagroda 1000 zt.. dla koni a- 
rabskich. dystans ok. 1(500 m. 1) Abd-El- 
Krim, og gn. O. Bierzyńskiti,  2) Branka, 
kl. c. siwa A. Wolk-Łaniewskie-go, 3) La­
ma, kl. gn. por. B.erzyńskicgo, 4) Haja- 
stan, og. c. gn. Wt. Dunka de Sajo, 5) 
Izis, kl. siwa R. ks. Sanguszki.

Gonitwa III. Nagroda 500 zt., dystans
ok. 1600 ni. 1) Matala, kl. kaszt. W. Za­
krzeńskiego, 2] Lytuśka, kl. c. gn, mjr. E. 
Wani. 3) Nigme, kl. kaszt. por. Szostaków 
skiego. 4) Ramkor, kl. kaszt . Gmna ofice­
rów 21 pułku ułanów Nadwiślańskich, 5) 
Ataman II, og. kaszt. pik. M. Kmatjejewa, 
6) Jenisse-j, og. c.' gn. K. hr. Rostw orow ­
skiego. 7) Rapsod, og. gn. por. Bierzyń-
skiego, 8) Barkarola, kl. gn Grona ofice­
rów 13 DAK.

Go-nitwa IV. Nagroda 1200 zł., dla kuni 
arabskich, dystans nk. 1600 m. 1) A8 II,
og. c. siwy A. WołL-Łaniewskiego, 2) Gre 
nada. k l  siwa St. „Janów", 3) Aga, og. 
kaszt A. Wolk-Laniewskiego, 4) Izis, kl. 
siwa R. ks. Sanguszki.

Gonitwa V. Nagroda 100C eL  dystans

PILKARSTWO.
Tabela ligowa. Tabela rozgrywek ligo­

wych przedstawia się następaiaco: 1) ŁKS 
10 gier, 4 p k t . st. bramek 17:14; 2) Wisła 
10 gier, 13 pkt., st. br. 28:24; 3) W arta  9 
gier, 10 pkt., st. br. 23:16; 4) Ruch Sgiei, 
10 pkt.. st. br. 17:13; 5) Garbarnia 9 gier.
10 pkt., st. br. 23.19; 6) Czarni 7 gier, 9
pkt., st. br. 23:11; 7) Legia 11 gier, 9 pkt., 
st. br. 25:17; 8) Cracovia 9 gier, 8 pkt.,
st. br. 15:11; 9) IFC. 7 gier, 8 pkt., s t .b r .  
9:12; 10) W arszawianka 8 gier, 7 pkt., s; . 
br. 10:12; 11) "'uryści 8 gier, 7 pkt.. st. 
br. 10:21; 12) Pogoń 7 gier, 5 pkt., st. br. 

j 11:15; 13) Polonia 9 gier, 3 pkt., st. br.
14:26. Wynik meczu Pogoń—IFC. (1:0) 
nie został w  tabeli umieszczony, gdyż 
przerwano go na 3 minuty przed końcem 
gry.

ĄUTOMOB1LIZM.
Punktacja kierowców po wyścigu na 

Krzyżówce Na podstawie dwóch imprez

og. 1600 m. 1) Kin-Po. og. g r  nor. Z. Woj 
łow cza ,  2) Dziarska, kl. kaszt. por. J. 
Strużyiisfcego, 3) Banco II, og. sk. gn. 
Uronz otice-ów 21 pułku ułanów Nadwi­
ślańskich. 4) Flos, og. gn. pik, M. Kara- 
t.icjewa, 5) Andiano, og. kaszt. W. Gutow­
skiego, 6) Marpessa, kl. kaszt. P  i St. 
Zarczew,skicli, 7) Kincsor. og, kaszt . W. 
Zakrzeńskiego, 81 Irasatti kl. gn St. Bro­
nikowskiego, 9) i w on i  a, kl. kaszt. E. Grzj 
bowskiego.

Gonitwa VI. Nagroda 1000 zl„ z płota­
mi, dystans ok. 2800 m. 1) Denise. kl.sk 
gn. K. Rojowskicgo i St. Kuźnickiego, 2) 
Hassan, og. gil. St. Bronikowskiego, 3) 
Happy Jack, og gp. ppor. R. Pohoreckie- 
go, 4) Czarowna. kl. gn. Grona oficerów
2 DAK.

Gonitwa VII. Nagroda 300 z!., z prze­
szkodami, dystans ok. 3200 m. li  Bakfisz, 
kl. sk. gn. mjr. K. Wisloucha. 2) Fraszka, 
kl. gn. ppłk. T. hr. Komorowskiego, 3) 
Zeus. wal. gn. pod M Kryczyńskiego, 4) 
bdandka, kl. sk. gn. W Płotnickiego, 5) 
Niemen, wal. siwy M. S Wojsk. 14 p. 
ułanów, 6) Umykaj Polrnoodie. kl. gn. J. 
Skolimowskiego 7) Beduinita, kl. kaszt 6 
pułku Strzelców konnych

Nasze ty py :  Mista, Naiwny, Branka, Ha 
iastan. Mataia. Jenissej, Ali II. Grenada, 
Andlamo, Elos, Hassan, Czarowna, Bak- 
fisz, bedmnka.

i 0 =

dotychczas rozegranych, to znaczy w y ­
ścigu płaskiego w  Lodzi i wyścigu górskie 
go na Krzyżówce, punktacja k ierowców w 
zawodach o mistrzostwo Polski na roit 
b ie tąc j  przedstawia się następująco:

1) Jan Ripper (K. K. A.) Łódź 2 pkt., 
Krzyżówka 1 pkt., razem 3 pkt. 2) Stan. 
Szwnrcstein (KKA1 Lódź 1 p„ Krzyżów- 
Ka 3 p razem 4 pkt. 3) Henryk Lieieldt 
(AP) Lódź 5 p„ Krzyżówka 2 p„ razem 
7 pkt. 4) Edw. Zawidowski (MKA), Lódź
3 p„ Krzyżówka 6 p., razem 9 p. 5) Ludo 
mir Cieński (MKA), Łódź 4 p ,  Krzyżówka 
6 p., razem 10 p. 6) Franc. 'Myciciski, 
(MKA), Lódź Ą p., Krzyżówka 6 p.. razem 
10 pkt. 7) Wojciech Kołaczkowski Lódź (i 
P., Krzyżówka. 4 p. razem 10 ;rkt.

O przyznaniu tytułu mistrza Polski de­
cydować będą jeszcze rezultaty następu­
jących im prez: 1) Rajdu Międzynarodowe­
go AutomoDilklnbu Polski 16— 23 czerwca.
2) Wyścigu T atrzańsk 'ego 11 sierpnia. 3)

, Wyścigu 20-kilometrowego we Lwowie 20 
sierpnia.

B ron isław  SoKalsKi
em, Profesor Sem inarium  m ęskiego v e Lw ow ie b. -edaktor W ydaw ul-  

ctw a d zie łe  . ludow ych- b burm istrz m iasta  O lesko
zmarł po ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. SaKramentami dnia 19 czerwca

1929 roku, we Lwowie 
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnu 21 czerwca 3. r. o  godzinie 5-iej po 

południu z krypty kościoła 0 0  Bernardynów na cmentarz ŁyczanowStu o czem  
zawiadamia pozostała w żałobie Rodzina.

N a b o ic  ń s t w o  ż a ł o b n e  za spokój iuszy S, p. Zmarłego odbędzie 
się w soboię dnia 22 czerwca 1929 r, o  godz. 9'30 rano w kościele 0 0  Bernar­
dynów przed głównym ołtaizem

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą

Radjoton.
Czwartek, 20 czerwca.

W arszaw a. (1385) 12‘10 Muzyka
p ły t  gramofonowych. — 17‘55 Koncert 
sofistów — 20 30 „Panna z lalka", ope 
re tka  Falla. — 2300 Transmisja muzy 
ki tanecznei z  dancingu „Oaza".

Kraków. (314) 16‘15 Audycja dla 
m łodzieży : dziennik psotnego chłop­
ca. — 19T5 „Wrażenia z dzisiejsze! 
H-iszpanji", wygł. dr M. Siedlecki. — 
20'30 Koncert wieczorny.

Poznań (339) 19'40 .Opowieści ludu 
wielkopolskiego", wygł. J. Soplica. — 
20‘30 Recital skr zy,pcowy Zdzisława 
Jahne-kego.

Katowice, (416) 19‘15 Odczyt z C"* 
k!u sportowego: „O wszystkiem4'
wygł. dr. K. Załuski.

Wilno. (455) 19‘20. Wolna Trybuna 
20'05 „Na morzach południowych" 
wygł. Drof. dr. Rydzewski.

Moskwa, (1450) 1900 Transmisja z 
Opery moskiewskiej.

Mediolan (504 ) 20‘30 „Rigoletto".
opera Ve-rdi*e-go.

Bruksela (511) 32*15 „Noc paździer­
nikowa" Alfreda Musseta.

Kopenhaga. (339) 22‘15 Duński kon­
cert  symfoniczny.

Berlin. (475) 19‘00 Kongres w yw al­
czenia praw w yborczych kobiety.

Monachium. (536) Otwarcie między­
narodowego katolickiego kongresu 
radiowego.

W rocław . (321) 20‘15 Koncert sym­
foniczny.

Stuttgart. (374) 21*00 Koncert órkie- 
s t iv  fiibarmoniczmei.

Piątek, 21 czerwca.

W arszawa. (13851 12.10 i 15.50: Mu­
zyka płyt gramofonowych. — 17.55: 
Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 
Polskiego Rad;a. — 20.30: Koncert 
symfoniczny z Doimy szwajcarskiej.

Kraków. (314) 17: , Jak organizować 
współdziałanie -domu i szkoły" wyg] 
wiz. Wł. Bryda.

Poznań. (339) 17.55: Audycja „ w o­
kalna Angeliki del Arco. — 22.45: Mu­
zyka taneczna z winiarni „Carlto-n".

Katowice. (416) 19.15: „Łużyczanie
— najmniejszy naród słowiański" w y­
głosi dr. Viiim Franc c.

Wilno (455) 18.55: Baieczki dla naj­
młodszych. — 20.05; „W ypraw a po­
larna komandora Byrda" wygł. I. Ga- 
linatówna

l  giełdy.
g ie ł d a  l w o w s k a .

\
Lw<rtv, dnia 19 czer wca.

Dolar w obrotach prywatnych 8.87 
trzy czw arte—8.88.

W  transakcjach międzybankow j cli no­
towano: Nowy Jo r-k 8.89.65—8.89.90. Lon 
dyn 43.22—43.25, Zurvch 171.40— 171.52 
Pra-za 26.37—26.39, Wiedeń 125 15—125.25 
Berlin 212.45—212.65.

W  akcjach , uch żywszy, płacono z;i 
al oje BanAu Hipotecznego 97 za Gaz-olinę 
28, za Gazy wschodnie 22 i jedna czwarta 
za Zieleniewskiego 111.

Dolarówika słabsza, płacono 70 i puł dr 
71 i pół. natomiast poi.  inwestycyjna sil­
niejsza doszła do J06.

Z oaoierów lokacyjnych kupowano (■
proc. Tow. Kr. Miejsk. po 90 i pół i 4 i pól
proc. 1. Banku Hipot. a 40 i 41.

T e n d e n c j a  s i ln ie jsza .

G1ELDa  w a r s l a w s k a .

W arszaw a. 19 czerwca (Tek wł ) 
Dolar gotów kow y w  obrotach poza­
giełdowych S‘88 i jedna czwarta

Ru-be' złoty w obrotach pryw atnych 
4*58 i trzy  czwarte. Dla akcji tenden­
cja niejednolita.

g ie ł d a  p o z n a ń s k a .
W arszaw a. 19 czerwca. (Te!, wł.). 

Cegielski 35.

g ie ł d a  n o w o j o r s k a .

W arszaw a. 19 czerwca. (Te!, wt.). 
Londyn 4*84 i trzynaście trzydziestych 
drugion. P aryż  3*91 i jedna czwarta. 
Bruikse.a 13*88 i pół, Rzym 5 23 i je-
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dna czwarta . M adryt 1-1'10, Berno 
19‘23 i pół. Berlin 23'S5 i pół.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GR4NICA.

W arszawa. 19 czerwca. (Tel. ivŁ). 
Londyn 43‘23, \Y;edeń (czeki) 79‘62 do 
79‘90 Zurych 5Sl23, P ra s a  677‘72 i pół 
do 37972.

ZBOŻE.

Lwótv, dnia 19 czerwca
Pszenica, żj :o. .ęcznnsń przemiałowy, 

lireczka i otręoy pszenne zniżkują w ce­
nie. — Na giełdzie skromne obroty w ow ­
sie po cenach dotychczasowych notowań.

Poza gieidą większe obroty w jęczmie­
niu przemiałowym przy dostatecznej po­
daży.

Tendencja nadai zniżkowa, usposobienie 
spokojne

Kursy ustalone na podstawie cen giełdo­
wych : owies małop. 22.50—23.

Kursy ustalone na podstawie cen ryn­
kowych: pszenica kr. dw. -14.50—45.50;
żyto malop. 25—25.50: jęczmień
20.50—21.50; hrec.zka 30.25—31.25; 
pszenne 14.75— 15.25 (loco stacja

Pszenica kr. d v . 47—48; żyto
27.50—2S; jęczmień malop. p zem 
23.75: owies małop 25—25.50: 
pszenne 15.25— 15,75 (loco wagon

Inne kursy niezmienione.

malop 
otręby 

załad.), 
malop. 
22 75— 
otręby 

Lwów)

Każdy num er d o w a tfe w y  i czy  
się ?o cjr

KUPNO I SPRZEDAŻ I
_________ 1 2  groszy za wyraz.
MM— — — BgHBHlWIIMBMUUllLyigjaj
WJLLA 5 p ok o i  k u c h n i a  duży  o g r ó d  o k o l i c a  Zofii z 

pow od u  w yia zdu  s p r z e d a  S k o m o r o w s k i ,  C ho raż -  
cz y zn a  27, Te le fon  16—22. 5S;0

W S Z E L K I E  r o b o t y  z e g a r m is t r z o w s k o - j t ib i l e r s k ie  w y­
k o n u je  n a j s t a r a n n ie j  D ą b r o w s k i  — R ozw arzew sk i .  
Lwdw. (H ote l G c o r g e ‘3) A k a d e m ic k a  2. 5650

SYPJALN1Ę i s a lo n ik  d o b r y m  s ta n i e  o k a z y jn i e  k u p ię  
Z g ł o s z e n ia  A d m in  G o t ó w ka"  5625

SPRZEDAM r e a l n o ś ć  z  w o ln y m  lo k a lem  k o ło  kole i,  
o d p o w ie d n ią  d la  p r z e m y s ło w c ó w  c e n a  4.000 Wia 
d o m o ś ć .  S t r o m a  8. pa r te r .   5640

DLA NOWO R O C KÓ W  k o m p l e tn e  w yp raw k i  „ S p o r t 11.
nla c  H ali ck i 3. 5493

K Ą P I E L O W E  p ła szcze  s t ro je , czepki,  r ęcz n ik i ,  p a n ­
i n i e  „ S p o r t "  p lac  H a l ick i  3. '  4499

F JR T E P IA N  „W ir tha"  praw ie  n o w y t z n a k o m i t y  sprza  
dam . W a ru n k i  u lg ow e K o p e r n ik a  26, S k le n i a r s k i

„ _ _ _ _ ____________ _________________5531
TOKARNIA pzecezy jna  a m e r y k a n k a  w  lo k u  175 cm  

i b o b e l m a s z y n a  do  m e ta l u  z u p e łn i e  n ow e  o k a z y jn ie  
do n ab y c ia .  Lwów , P e łc z y ń s k a  9.______________ 5595

P O W O Z Y  i w ózki e l e g a n c k ie j  s o l id n e j  r o b o ty  p o  z n i ­
ż on y c h  c e n a c h  p o le ca  f a b ry k a  By czv szy na ,  P e łczy ń -

_ s k a  9 ________________________________‘___________ 5596

SAMOCHODY o k az y jn e  S tey e r  XU. 6-cio c y k  o tw a r t y  
4- ro o s o b o w y  d o la ró w  995. S a lm s o n  2 osob .  s p o r ­
to w y  o tw a r t y  d o l a r ó w  600. — T a t r a  4-ro  osob.  
o tw a r t a  d o la r ó w  730 F ia t  509, 2 - 4  o sob .  o tw a r t y  
d o la ró w  700. S p rzed a .  C y c ' e c a r ,  Lw ów . ul. R o m a -  
no w icz a  9. Te le fon  20 OL 5618

MOTOCYKLE u ż y w a n e  H ar le y  — D a y id s o n  z  p rzy-  
w ó ź k ic m ,  o ś  w. k a r b i to w e  d o la r ó w  2 :0  — H u m b e r .  
i - n o  cy l .  z p rzyw ózk iem ,  o ś w ,  e l e k t r y  d o l a r ó w  250 
Klakson e l ek t  i s z y b k o ś c io m ie r z .  — F r a n c i s - B a rn e t t ,  
3  bieg. o św. e lek t r ,  d o la r ó w  100. N e r -a -c a r .  ośw, 
elek tr .  I no  cyl. d o la r ó w  100, S p rzed a  C ec leca r  ~  
l.w ó w .  R o m g n o w ic z a  9. T e le fo n  20—01.________5619

F UR fE ^l.A N Y. PIANINA z p ie rw s zo rzę d n y ch  fab ry k  
na ró żn e  c e n y  pod g w a r a n c ją -  s p r z e d a j e  H a n a k  
p ie rwsze  p ię t ro  P i ł s u d s k ie g o  2L _____________ 5465

P 3 Ń C Z 0 C H Y ,  Rękawiczki,  R e fo rm y ,  Bebe, K om bin a c je  
p o le ca  G a b r y e l  Ż y w e z a k ,  K i l i ń s k i e g o  1. 3768

SYPIALNIE d ębo w e  z ło tych  600, s y p ia ln ie  j e s io no w e  
zł. 800. sy p ia ln ie  c z eczo tow e  zł 1.400— 1.800, s a lo n y  
j a d a l n i e / m e b l e  t a p i c e r o w a n e  n a  d w u l e t n i e  r a t y  
s p rzed a je  n a j t a ń s z y  m a g a z y n  m ebli  H eszele sa . K o ­
p e rn ik a  23, r ó g  W r o n o wskiej,  5240

0 0  SPR ZED AN IA  w  B r z u c h o w l c a c h .  r e a l n o ś ć  przy  
g łó w n e j  al ei  n ie d a lek o  d w o r c a  n a d a ją c a  się n a  r e ­
s t a u r a c j ę ,  2 d o m y ,  t e n n i s .  900 s k w . : r e a l n o ś ć  przy  
g o ś c iń c u  ze  L w ow a,  2 d o m v ,  600 s. k .;  n a d a ją c a  
się pod p r z e m y s ł  g o s p o d n io - s z y n l j a r s k i ;  pa rce le  
g r u n to w e  ró żn e j  w ie lkośc i  i w r o z m a i t y c h  p o ło źe-  
nłach . 5504

TOREBKI s reb rn e ,  m e ta lo w e  i w sz e lk ą  b iż u te r j ę  na 
p r s w ia  od  30 gr, so l id n ie  i s z y b k o  W. Buszek.  Lwów 
A k a d e m ic k a  6. te lef.  4954

Nadeszły lo ^ o śc i

„Nut minjaturowyclT'
do nabycia w  księgarniach 

handlach papieru
Zastępstwo:

Lvs6w, Stryjska 36, — ni. 19

CO s Nowa wi ij j< a s ło n e c z n a ,  z c a le m
k o m i o r t e m .  w o in e m  m i e s z k a n i e m ,  o c r ó d  k w ia to w y ,  
w arzyw ; v i s ad  c r a z  in ne  r r z v r a l e ż n o ś c t  p r z y  ul. 
B o c z n a  P e k e r t a  i. 3. W i a d o m o ś ć  w m i e R c u  od go- 
d z in v  9 do 11 - t e i i- r d  3 do  5-te'  co dz ienn ie  4000

W  J A N O W IC  willa 7 b u d y n k ie m  h o s p o d a r . ,  o g r o d e m  
i po le m  w ł a d n e m  p o ło ż e n iu  z a ra z  t a n i o  d o  sp rze  
dan ia .  W i a d o m o ś ć  Lwów , P o to c k i e g o  I. 4, p a r t e r  
c d  4 - 6  * ____________ _______________ 5510

G O S P O D A R S T W O  15 m o rg o w e ,  z b u d y n k a m i ,  b l i sko  
Lw ow a z a  4-000 d o la r ó w  — s o r z e d a  Ajencja „Mrów- 
k ą “, Wa ło w a  2 te le fo n  55 ^7. 5'61

FUTRA p rz e c h o w u je  n a j s t a r a n n ie j ,  p e łn e  zabezp iecze-  
nre.  P r a c o w n ia  F u t e r  K a r o la  S churera , S e n a t o r s k a  
10. Te le fon  69—56_____________________________ c581

l " f l I T  ‘ ' ( J l  kołdry, koce materace, poduszki,
fiiM J 8 K l9 :Ł J I  prześcieradłi, pnszpwkf, sienniki
poleca Kazinrerz SkJbińskr

'.wów, Kopernika 4, telefon 51-fo-
Tylfco naprzeciw Szkowrona 5521

Pensjonatom i zakładom 10% opustu

PENSJONATY I UZDROWISKA B 
th groszy za wyraz I

ZAKOPANE, n o w o o tw a r ty  w y tw o rn y  p e n s jo n a t  Z i e ­
m iańsk i ,  Bu lw ary  s ło w a c k i e g o ,  zda ła  od  kurzu ,  n o ­
w o czes n e  u rządzen ia , te fe lon  5 ’5 p rzy jm u je  z a m ó ­
w ien ia .   * 5446 ,

D Y E T E T Y C Z N O - k l im a ty c z n e  S a n a t o r ju m  O ra  o t .  D o ­
m a ń s k i e g o  w  O lc h o w c a c h ,  p. i a n o k  O tw a r t e  c a ły  
r o k 'H y d r o t e r a p i a  — E lek tro te rap ia ,  z u w zg lę d n ie ­
n iem  g in e k o lo g i i  i p o ło ż n ic tw a  C h o r o b y  p łu c n e

• w yk lu czo ne .  G ó ry  las — r zek ą  4361
BP/ .U C H O W IC E do  w y n a ję c ia  na  s ezon  w n ow ej  wi­

lli 3 p o k o je  z k u chn ią .  W iad om o ść ,  Lwów. Zvbli - 
k iew icza  l„ 7. drzwi 9._________ 5627

RO EŁU C Z o. p .  j a s i e n i c a - z a m k o w a  wilia „Ada"  w ś r ó d  
la só w  s z p i l k o w j c h  p o k o je  z u t r z y m a n i e m  do  wy­
n a jęc ia____________________ ____________ _________ 5641

BU SOW1SKO P e n s j o n a t  „ H a l i n a 1* w s l ic zn em  p o ­
ło ż en iu .  p o l e c a  p o k o je  s ło n e c z n e  z o g r o d a m i  i w e -  
( a n d a m i ,  bez p o ś c ie i i  z w yk w i tu  n e m  u t r z y m a n i e m  
pn  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y 'h .  Z g ł o s z e n i a  n a d s y ł a ć  
3 c I i w a l b a n d o r f  h u s o w i s k o  p o c z t a  S p a s .  5642

TaTA FlÓW rn. P r u t e m  p ie rw szo rzę d n y  p e n s jo n a t  
S n l a n k a  u rząd z o n y  z k o m f o r t e m ,  w sp a n ia l e  p o ł o ­
ż o n y  na  w zgórzu ,  n a  p o la n ie  b l i s k o  l a s ó w  ś w i e r ­
k o w y c h ,  p ocz ta ,  s tac ja  bl i sko , l e n n i s  rad jo ,  pia- 
>i i no i inne u d o g o d n ie n ia ,  w <kt s m m  znv i zdrowy. 

______________________________ ‘__________  5632

I Letn isko  i zdro jow isko
Z E Ł E MI A NK A - Z D R O J

w Karpatach nad Oporem, na linji 
L w ów -Ł aw oczn t 80 pokoi z pełnem  
utrzymaniem. — Zaiząd zmieuion , 
obecnie w rękach właścicieli. — Na 
miejscu kąpiele: >łono-żelazislo-jo
dowo-bi omowe. — Lekarz zakładowy 

Dr. K aszu b ió sk i ze Lw ow a. 
Informacji udziela Zarząd Letniska 
,,Z e łem ian k  i “ — p. Hrebenów. i Biu­
ro we Lwowie, Ruska !8/Ili. te! 57-79.

5W?

OKOPY SW. TRÓJCY
(Le tn isk o  w  okol' y  Z a le szczyk  nad 
D niestrem ) Sezon od”l linca. Cena około  
S zł. dziennie za osobę. Zgłoszenia nalcżv 
rvchło nadsyłać do Zarządu Zakład ów  
Sadow niczych  w O kopach, łub do 22 6 
Lwów ul Bielowskiego 4, dizwi Nr. 3 teł. 
12—34 Na żąaame rozsyła się prospekta i 
udziela się wyjaśnień.

Dla P. T. Urzędników i dziennikarzy od­
powiednia zniżka. 5649

I WOLNE POSADY 
1 0  groszy za wyraz. I

P O SZU K UJĘ za ra z  l e śn e g o  d o b r e g o  Strze lca, k tó r y  
m a  eg z a m in  szo fe r sk i  po  k a w a le r s k u  p, r e s ta n te  
R o p ie n k a  A. Z ________   5605

Poszukuje się na wieś
r #

li
umiejącej piec chleb przyrządzać wę­
dliny, a znającej się przedewszystkiem  
na wychowie drobiu. Ubiegać sie mo­
gą także kandydatki początkujące, ale 

posiadające szkolę gospodarczą.
Zf[ło9Zenia pod  „Zararąd 

Domu" OKocim. 5611

POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy za wyraz. i

Biuro Machniewskie], xop«*rnikii 72, te
lefon 446, poleca: nauczycielki, bony, , 
pielęgniarki, gospodynie aworskie, kucha 
rzy, wykwinne kuchark., pokojowe, słu­
żące, wszelką służbę dworska, miaśtową, 
resta ir^cyjna, se on . .va._______  5480,

SŁUŻĄCA do  w s z y s tk ie g o  z g o to w a n i e m  oo s zu k u ie
p o s a d y  W an da___________________________   5646

KUCHARKA u m i e j ą c a  do b rze  g o to w a ć  p r a s o w a ć  w 
ś r e d n im  w iek u  p o s z u k u je  p o s a d y  do m n ie jsze j  r o ­
d z i n y . _________________________________   5629

NAUCZYCIELKA z m a t u r ą  s e m i n a r j a l n ą  zdo lna , ru ­
t y n o w a n a  p o s z u k u je  p o s a d y  n a  wsi t y l k o  za u t rzy ­
m a n ie  bez p ła cy  S ło w o  „E dukac ja* .  5624

Narząd gimnazjum humanislyrsnegs i seminarium 
niwzycielsłilayo ZgrornaSitnia łtS. daisur. z  Haierem

we Lw o w ie , ml Un ji Łufoeltikiej I. 
z  prawam i szkół państw ow ych, ogłasza wpisy. Egzam inu wstępne : do 
gimnazjum 26 czerwca, do seininar,u n 25 czerwca. Oprócz języka franciiozicgo 
wprowadza się do IV kl. gimnazium język niemiecki jako równoizędny. Zgło­

szen ia  ao pensjonatu jenzeze przyjm uje u  j. 5653

Lux stosuje się jo  wszysikjego co 
delikatne a temsamem wrażliwe 
przy praniu. Odrzucie nieodpo­
wiednie środki i

posługiwać
} *

się tylko
L u x  * ent„

GDY chodzi o upranie cien­
kiej stroinei bielizny i 

wszelkich miłych dessous, 
wtedy Sięga s*ę po paczkę 
Lux’u, który sprawia, że po 
niezliczonych pran.ich wszyst­
ko staje sie coraz ładniejsze. 
Prać tylko w domu według 
nowoczesnego systemu, tc zna­
czy w aktywnej i bezwzględ­
nie czystej pianie Lux’ti, 
który nietylko bezkonkurencyj 
n.e pieize dełikatiie materiały, 
ałe je poniekąd regeneruje nie 
spierając kolorów,

W L u t ' t e  pierze sie w ten sposób.
Rozpuścić garstkę kryształków 
mydlanych w odpowiedniej

ilości wody gorącej, ubić z tego 
gęstą pianę i Doczekać az 

(Drzes.ygnie, Prać przez de­
likatne wygniatanie w dłoniach. 
Uprane rzeczy' spłukiwać w 
letniej wodzie, zmieniając ją 
trzy razv powiesić w prze- 
wiewnem miejscu.

U  2-e IM"

Magistrat 
król wolnrgo miasta 

Przemyśla
L 9706/29.

Przemyśl, ania 15-go czerwca 1529

K o n k u rs .
Magistrat miasta Przemyśla rozpisuje konkurs na posadę

chemika miejskiego.
Ubiegający się o tę posadę winni wykazać się:
1 ) obywatelstwem polskiem,
2) nie przekroczonym 40 rokiem życia,
3) dyplomem z ukończonych wyższych studjów chemicznych, uzyskanyn 

na ied.iej z wyższych uczelni krajowych
4) odbytą praktyką,
5) świadectwem zdrowia,
Posada nadaną zostanie na razie prowizorycznie na jeden rok z pooorami 

IX grupy uposażenia urzędników państwowych, poczem nastąpić może stabiliza­
cja przy równoczesnem przyznaniu VIII stupma płac.

Podania wraz z curriculum vitae wnosić należy w terminie do 1 sier­
pnia 192P. 5 6 3 5

Burmistrz:
Kroguiecki m. p.

Wyższe Kursa Ziemiańskie Lwowie
ul. rioŁhanow sK iego 6S ,

kszta łcące m łodzież obojga p łci w  c iągu  dwuletnich studjów teo­
retycznych., połączonych z praktyką gospodarczą na sam oistnych  
kierowników gospodarstw  prryjm ują zgłoszen ia  na now y rok 

szk o ln y  1929/3C do 15 w rześnia b. r.
Do przyjęcia na 1 rok studjów wymagane są:
1 ) świadectwo dojrzałości jednego ze średnich zakładów naukowych ogól- 

no-kształcących,
2 ) metryka chrztu.
Wszelkich szczegółów w spraw ę organizacji itp- uaz.ela Dyrekcja (ul. 

Kochanowskiego 03) Eozatem podane są one w sprawozdaniu i regulaminie, 
który tamże otrzymać można za opłatą 2  zł. 5653

INSERUJCIt w ..SŁOW IE P O L iK IE M " .
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C yrekcja  Pryw atneg o  Sem in ariu m  Nau- 
czycielsk ieg  im. S tan is ław a  W ysp iań ­
skiego  w e Lw o w ie przvjmuje wpisy i zgło­
szenia do egzaminów' wstępnych cooziennie 
od godziny 10—l i 17—19 przy ul. D ługosza 
9 Nauka w przyszłym roku szkolnym 1929/30 
o ibyw ać  się będzie w  nowym lokalu, przy 
ul. Fredry 1. 1 (dawne kasyno oficerskie O 
terminie egzaminów wstępnych informuje Se­

kretariat Zakładu przv ul. Długosza 1. 9 
_ _ _ _ _ _ _  '  __ iH9

K U R S  p r z y g o t o w a w c z y  do K o r p u s u  k a d « 1 6 w  
o tw a r t y  z o s t a n i e  w  cz a s i e  w a k a c j i  p rzy  g im n .  im. 
H. l o r d a n a  ul. św. M ik c ła ;a  I. 16 D la  zamiiMsco- 
u y c h  in t e r n a t .  K is t ry n  4715

KORESPONDENCJA PRYWAT j
|  2 0  gr. za wyraz |

m m — —  —n a — —EB9— a —— — —ś
P"J p rz e c z y ta n iu  s t r a s z n e g o  T W i  u r n a r ł a  m a ja  102^ 

n a r z u c a ć  s ię  już n ie  it e&de. " 5631

I OŻNE DONIESIENIA- 
1 0  «roszv za wyraz

U R O J E N I E  i napraw ę f o r t e p i a n ó w  n r i y l m u i e  A r tu r  
S m u tn y .  C ^ m ie .o w sR . j g n  5. ' f S J

fSTY TU T K o s m a t y m  io~ fryz |araA l Berty T h le i .p l .  
tr y b u n a lsk i 1 I. p.. T elefon  14—8" O st tn ie  n o w o -  
i t< zakr»su K osm etyki o u a o y  od m ła a *  m at e- 
czki gorące  przei iw zm arszczk om , p -z^ praw ian'! 
sztu czn ych  r ic s . farbow anie brwi na s ta łe , farbo­
w anie w js ó w  T .en n ą , o n ou lącja  w odn. najnow sze  
fryzury, m an icu re . *247

•EOASK;. zeg ary ,  b u d z i m .  t y l k o  n a t l e p s z y c h  fabryk  
p o le c a  z n a n a  od  c z t e r d z i e s — la t z s o l i d n o ś c i  f i r m a  
I,—  eit - r e i c h ,  Lwów. pi. M ar ia ck i  5. 4950

»OZNAJ swą gwiazdę, ch a ra k te r ,  w a r u n k i  szczęśl i­
wej p r z y s z ' t ś c i .  I n f o r m a c ie  i ^ r ó b n e  h o r o s k o p -  za  
z a łą c z e n ie m  ni.c zke . P o '  i s t a n .  za w ó d ,  m ie t s c o -  
wosć . - o \  io.t. d a t ę  u rod z i ł  g o d z in ę  lub  rOsoDis,
wiśniewak.-i I w ó » .  S t r y i s k a  44 5386

RAK2ETY TEN K IS T C E
naprawia ang. aparatem „Welacy" . 
począw szy od 12 zł. za  natiąg 

„ „  60 gr. za sfrunę
J. MikosińsKi 4961
Ż a lłL w k i i P a p ie r y

Lwów, ul. Krzywa 25 (o b o k  A kade­
m ickiej) S p rzed aje najtaniej struny  
a n g ie lsk ie  im . przyb ory  ten n iso w e

NAUKA I WYCHOWANIE 
10 groszy za wyraz.

ip ij « i  JlPif
mogą sobie dzis p o z w ó l j ć

na aparat fotograficzny
wpłacając miesięcznit po 

2 0  Z Ł O T Y C H
Cenniki i informacje na każde 

żądanie!
|L 1f|C fiT ‘l lwów, pi. Mariacki 6/7 “  

ł5l \ ! P l v r u l  rój Kopernika.

O G Ł O S Z E N I E .  Za rząd  G łó w n i  Z w ią zk u  Z a w o d o w e g o  
e k s r : ,  W e te r v n a r v j n v c h  P. ! .  z a w i a d a m i a ,  rż ' 

dn iu  29 c z e r w c a  . .  o g o d z in ie  13 o d b ęd z ie  s ie  w 
d o z n a n iu  przy  ui W a ły  W a zó w  w Auli J n i w e r s y -  
i e ck ,c  Coli.  M inus  H»<Uwyazai»>y W a l n y  Z ) a z d  
c z t o n s o w  Z w iązk u  Z a w o d o w e g o  Lu u z y  W e te r y n a ­
ry jn y c h  I P ,  m  k tó r y  z a p ra s z a  C z ło n k ó w  Zw iąz­
k u .  P rT z ą c e k  dzienny:  Zn. a n a  S t a t u tu  Związku.

H 56 17

d o s t a r c z a  la jian ie  szlifiernia $-kła I 
i fabryka luster 5178

J .  O S T E R M  A N N
L w ó w ,  J u g ie llon sH a  lla  
Splamione lustra odnawia się-

Zat ząd  S p ó ł k i  A k c y jn e j

Fabryka Porcelany i Wyrobów Ceramicznych w Ćmielowie
podaje niruejszem do wiadomości, że na mocy uchwały Walnego Zgromadzenia 
z dnia 10 września 1928 r. akcje, do których nie uiszczono dopłaty w  terminie 
do dnia 10 marca r. b. zostaty unieważnione. Nowe akcje, wydane wzamian 
unieważnionych, zostały sprzedane przez maklera Giełdy Warszawskiej, przyczem 

osiągnięto cenę zł, 9*—  za akcję 1 0 -ziotową.
Ponieważ dopłata, jaka miała być uiszczona wynosiła zł. 7‘80 do akcji 10- 

ziotowej, zatem akcjonarjuszom akcyj unieważnionych przypada różnica pomię­
dzy osiągniętą ceną sprzedaży, a uchwalona dopłatą do oawnych akcyj i różnicę 
tę w sumie zł. 1 ’ 2 0  od akcp 1 0 -złotowej, a 1 2  gr. od akcji marko-i/ej wypłaca 
k a s a  F a b iy k i P o r c e la n y  i w y r o b ó w  c e r a m ic z n y c h  w  Ć m ie lo w ie .  
W a r s z a w a , u l. M a r s z a łk o w s k a  91. ^ 3 9 1

S Y M P A T Y C Z N A  p an i f tnka  l u b i ąca  dz iec i p o s z u k u je  
p o s a d y  d o  dzieci n a j ch ę tn i e j  n a  w yjazd .  Z g ło sz en ia  
d o  a d m .  p ó d  „UGzćiwa*. o56ó

EM ERYTOWANY u rzędn ik  p a ń s tw . ,  P o la k ,  la t 45. 
e g z a m in o w a n y  s z o fe r  zaw. p o s z u k u je  p o s a d y  za 
s k r o m n e m  w y n a g r o d z e n ie m ,  e w en tu a ln ie  p rzez  lato. 
H ty lk o  za  u t r z y m a n i e m .  Ł a s k a w e  z g ło sz en ia  pod 
„Dla c h ! e b a “ d o  A dmin  5554

LEŚNIK, ia t 28, z  e g z a m in e m  rz ą d o w y m ,  z  p r a k t y k ą
k i lk u le tn ią  w  dużych  m a ją t k a c h ,  p o s z u k u je  za ra ź
c o s a d y  leśn iczego. Z g ło sz e n ia  U o ro sz k iew icz ,  Ja­
r o s ław .  S u r o c h o w - D w ó r  5478

1 MIESZKANIA SKLEPY LOKa LE I  

Lz-m —b — Lu d —n —— n u — m
P O K Ó J  k aw a le r sk i  u m e b lo w a n y  do w yn a ję c ia .  T a r ­

n o w sk ieg o  9. p a r t e r  lewy. 5506

P O S ZU K U JĘ na  1 p aź d z ie r n ik a  m i e s z k a n i a  2—3 p o ­
k o jo w e g o  n a  p ię t rze ,  do  s ł o ń c a ,  k u c h n i a  ł a z ie n k a  
k on ieczn e  C zynsz  do  o m ó w ie n ia .  Na Świeżą  b u d o ­
w ę n ie  re f l ek tu ję  an i  na  p e ry fe r j ę  m i a s t a .  -Antoni*

_______________________________________________________________  5391
P O T R Z E B N E  m i e s z k a n i e  5 p o k o jo w e  z kom fo r tam i  

n a j c h ę tn i e j  w willi  z  o g r o d e m  w  o ko l i cy  P o l i t ech ­
niki.  i j w u le tn i  cz y n sz  z  ffdry. W i a d o m o ś ć :  „ T a n ta l1'  
Ł y c z a k o w s k a  108. te k  477. . 5394

l*OKÓJ b a r d z o  ł a d n y  u m e b lo w a n y  z  w e jś c i e m  w p r o s t
V k l a t k i  s ch o d o w e j ,  ł a z i e n k a  i te le fon  od  1 l ipca  
P a n u  na  w y ższy m  S ta n o w is k u  do  w y n a ję c ia  między 
3 a  ta, H o ze ro w a ,  Ł y c z a k o w s k a  27 5601

P O K Ó j  u m e b lo w a n y  b a lk o n  e w e n tu a ln ie  fo r te p ian  
p e n i o m  s tu d iu j ą c y m  do  w yn a ję c ia ,  Z a m o j s k i e g o  9-

5526

G.4RAZ dla  p ry w a tn y c h  od  1 lipca  do  w y n a ję c ia  w ia ­
d o m o ś ć  L i s t o p a d a  33.   3644

JESZC ZE ki lka  m ie s z k a ń  w now ej  k am ien icy ,  n a j ­
w ięk szy  -Komfort,  je s t  do  w y n a ję c ia ,  za  d w u le tn im  
c z y n sze m .  O gJa dać  m o ż n a  ty lk o  od  3—4 T a rn ów -
sk ieg o  34.     5343

j o  w y n a ję c ia  ow a  p o k o je  f r o n to w e  u m e b lo w a n e  r a ­
zem tub  p e j e d y n c z o  z u t r z y m a n i e m  lub  bez w p a r ­
terze.  2 y b i i k i a w :cza  *0, drzwi !. 5643

FRANCUSKA p o s z u k u je  p o s a d ę  na  czas  w akacj i.  Z g ło ­
szenie  Dod -Marie**. 5538

t  'lubiony
samochód elity 
zawodowej. 
Ostatni wyraz

t ' * -  ̂>. ’

techniki samo-

B U I C K
G E N E R A L  M O T O R S  w  P O LSC E, W A  R S  ZA W  A

Dzięki harm onijnem u połączeniu 
w ytwo-nego w yglądu z najbar­
dziej nowoczesnemi ulepszeniami 
technicznemi, Buick stale cieszy 
się olbrzymiem powodzeniem  
wśród w yb.tnyrh  osobistości ze 
ster zawodowych, ceniących swój 
czas.

Wobec najbardz ej nowoczes­
nych ulepszeń technicznych pro- 
w zdzenit Buicka jest praw dziw a 
przyjemnością, oraz wyklucza 
zmęczenie przy największych od­
ległościach

Buick z łatwością rozwija 120 
kim. na godzinę, oraz oez zmiany 
przekładni przebywa najgorsze 
drogi i wspina się na najbardziej 
strome pochyłości.

Możność osiągnięcia tej zaw­
rotnej szybkości,dzięki olbrzymiej 
potencjalnej energji silnika, sta wda 
ten samochód w rzędzie wozów 
najbardziej poszukiwanych, ;,ako 
najpewniejszy środek wygodnej 
i szybkiej komunikacji. Jest to 
samochód, wykazujący naiwyższą 
wartość w stosunku do ceny.

Najbliższe przedstawicielstwo 
General M otors poinformuje o 
ułatw ionych warunkach płat­
ności. Wyrób General Motors.

U pow ażnione zastępstwa na 
calem terytorium Pc ski i w 
Wolneir. Mieście Gdańsku.



BZ rŁOW O POLSKIE" Nr. 167 z d n :a 20 czeiw ca 1929.

ymwatmaay.,. rsr „ "j«np-ŁŁjgg«£BmffifflE3Ł, g a r e w s e w —

n a  io r z e  im . F . i u r j e w i c z a  na  ? e r s e n k ó w c e
Stacje au to b u so w e: ul. W ałow a i t o r

W y ś c i g o w y .  461 9

P o c z ą te k  g o d iT ^ S ^ O  *i Cens ntjedyńczeno przejazdu 1 zł.
i ^ i ś  W y ś c i g i  S o n a t

SAMOCHODY OEZAROIVe|
dwutonowe, oraz półciężarowe pa­
kunkowa, karosowane stale na skła­
dzie w Przedstawicielstwie Firmy
F O R D  Motor  C o m p a n y

ESH APE"
A kadem icka 15.

i r
l w ó w

Telefon 669. 5011

gotow e i na zam ó w ien ie  ora; p rzy im u je  
w sze lk ie  roboty tap irarsko  cfekoracyjre  
tak w  m iejscu jak i na prow incji 4961
PRACOWNIA T A P I C E R S K A
W Ł .  P R 0 K 0 F E K
LwAw, ul. Z im orow icza  L. 3. Tslei. 43-23

st u w ;  sin
ZAjCZY 79WIE

A T fC R YK I

Na lato! ' « a  4172 jSF~ Na lato !
Ocuwie z płótna, skórv' ito- wygodne, silne 
i lanie poleca i wykonaje FA B R Y K A  PAN­
TO FLI, ul. W ronow ska 4, tel. 59-38. Do
nabycia  oo  cen ie  fa b ry c ;  net w  sk ładn icy  

„Universum“ Pasaż Mikohsctia

L O D O W N I A
„ESK IM O S"

zap ew n ia  w  n a jw ię k sze  upały, 
5545 Św ieże potraw y

F. RENTSCHNtR \*m 11.

Z b liż a ją  s i ę  w a k a c je !
J e s z c z e  k i lk a  ty g o d n i ,  m o ż e  ty lk o  k i lka  d n i '  
a w y j e d z i e c i e  n a  w i c a  n a d  m o r z e ,  w  g ó ry .
C z y  p r z y g o t o w a l i ś c i e  ju ż  w s z y s t k o ? . .  C z y  
z d e c y d o w a l i ś c i e  s ię  ju ż  n a  w y b ó r  a p a r a t u  

" K o d a k ’* ? |J

Nikt n ie  pow inien  
w yjeżdżać kez aparatu

“Kodak44
Czyż nie chcecie  p rzezy w ać  pow tórn ie  w akacy jn y ch  
w spom nień , p o k a z u ją c  i o g ląd a jąc  zd jęc ia  z rob ione  
“K o d a k ie m ” , które  s a m ’ dokonaliśc ie  ? Cóż to za 
p rzy jem ność  fo tografować, ife zad o w olen ia  d a  W am  
po k azy w an ie  d o sk o n a ły ch  zd jęć  w aL acy inych  1.

j Kilka m inut w ystarczy do poznania “ Kodaka”
W  k a ż d y m  w i ę k s z y m  s k ł a d z i e  p r z y b o r ó w  f o t o g r a f i c z n y c h  
p o k a ż ą  W a m  m o d e l e  a p a r a t ó w  " K o d a k "  o d  zł.  70.—  

i “ B r o w n i e ’* (d la  d z ie c i )  o d  z ł .  33.—

3 w arunki kon ieczn e  
do dobrego zdjęcia:

a p a r a t  " K o d a k " ,  b ł o n a  “ K o d a k a "  i  p a p i e r  " V d o x '

K o d a k  Sp .  z o.  o.  W a r s z a w a ,  p l a c  N a p o l e o n a  5.

Śląski Urząa «Vo_‘eu ć s ik i oglasra ofertowy pisemny
P m b sp g - pnblicrzny

na roboty w stanie surowym na budowę 2 pawilonów szkolnych Zakładu głu­
choniemych w Luońcu z terminem wniesienia ofert cio dnia 26 go czerwca

1929 r. godz. 11-tej.
Bliższe szczegóły przetargu podane są w Gazecie Urzędowej W ojewódz­

twa Śląskiego Nr. 19 oraz na tablicy Wydziału Robót Publicznych Śiąskiegc 
Urzędu Wojewódzkiego IV. piętro.

Za Wojewodę:
D r .  R n u p n a n  m p .

5620 w z - Naczelnika Wydziału Robót Publicznych.

JAN KARCZEWSKI 83)

iSAKCYb.
(Ciąg dalszy).

— Ja jestem Percy  Smith z Londy­
nu, to jest pan doktor Czang-Lu z Ge­
newy, to jest profesor Oskar Mueller 
z Berlina] pan jest doktor Antoni 
Skshiptschak z W arsaw. Ja i ci pano­
wie chcą z panem pomówić w jednej 
ważnej sprawie.

Chińczyk kiwnął głową, profesor 
Mueller spojrzał potakująco w okno.

Skrzypczaka, który był naogół spo­
kojny i opanowany, podobne posta­
wienie spraw y wyprowadziło z równo 
wag.. Jak to?  Urządzili na niego za­
mach, rzecz w a l  fikującą się najpro­
ściej pod kodeks karny, a teraz nie są 
łaskawi usprawiedliwić się jednem 
słowem? Ładne mi chińskie ceremo- 
nje, czy zachodnio-europejskie oby­
czaje ? Cały bezmiar wściekłości, jaki 
go w  tej chwili ogarnął, skoncentro­
wany został w wielkiej przemowie, 
wygłoszonej z talentem i tempera­
mentem, która powinna była w każdej 
innej sytuacji z n ra ż d ż jć  przeciwni­
ków. Obecni jego przeciwnicy prze- 
,    . . .

trwali nawamice, nie mrugnąwszy na­
w e t okiem.

Smith słuchał, ale nie rozumiał.
Mueller zrozumiałby, ale nie słuchał.
Czang-Lu słuchał i rozumiał, ale nie 

uważał za wskazane przyjąć do w ia­
domości.

Tak  więc przemowa dokłora wsiąk­
ła w  grube ściany pokoiku.

Utos zabrał Czang-Lu Wielki 
Czang-Lu, najpotężniejsza centrala 
opjum, ’ posiadacz własnego banku, 
własnej flotyli statków, bardzo powa­
żnej reputacji i sekretarz konferencji 
genewskiej.

— Panie doktorze, to pan wynalazł 
bakterję X, p iaw da?

— Bakterję X ?  Nie rozumiem, — od 
powiedział Skrzypczak.

— Jakto. bakterję X, niszczyciela 
złota, wiemy na pewno, że to pan do­
konał tego odkrycia.

— Ach, naturalnie, tak, to jak od­
kryłem Aurozaurusa, — przytaknął 
Skrzypczak, zorientowawszy się, że 
przecież nazwa jego wychowanka ni­
gdzie dotychczas nie została zare­
jestrowana naukowo.

— No widzi pan. Właśnie o to cho­
dzi. Odkrycie pańskie spowodowało 
nas do tej rozmowy. Pan wie p rzy ­
puszczalnie. że bakcyl X, że aurozau-

rus zniszczy! prawie wszystko złoto, 
jaKie znajdowało się w zapasach ban­
ku na obu półkulach Fan rozumie, że 
zjawisko podobne musiała zaintereso­
wać w  najwyższym stopniu świat fi­
nansowy, k tóry  Reprezentujemy Ze­
chce pan nam złożyć wyczerpujące 
wyjaśnienia co do warunków, w  jakich 
dokonał pan odkrycia, jak również co 
do przyczyn, które skłoniły pana do 
planowego rozprzestrzewania zaraz­
ków aurozaurusa 

Zagaienie Gzang-Lu wygłoszone zo­
stało tonem tak nieodpartym, że 
Skrzypczak nie widział naimnieiszei 
możności oporu ani nawet drobnych 
w ykrętów .

Ha, trudno, i tak robota była już 
skończona, mógł się chwalić bes żad­
nych skrupułów, mógł wyjawić tym 
lud? i Km swoją tajemnicę.

W  cisze pokoju, zastawionego dość 
tandetnem umeblowaniem, zaczęły 
padać słowa, słowa-kamienie, z k tó­
rych w yrósł olbrzymi gmach prze­
wrotu ekonomicznego świata 

Promieniotwórczość, Drągałła, głu­
pie małe trudności i wielki plan zam a­
chu na złotego cielca.

— ’Czyż nie widzicie panowie, że 
miałem rację, — kończył SkrzypozaJ > 
swą trzygodzinną prelekcję, — kredyt

m iędzynarodow y >i w ew nętrzny zw ol- 
/ mony z okow  zabezpieczeń kruszco­

w ych  i oparty obecnie jedynie na 
w spółczynniku pracy, dokonał juz o- 
becnie tak w iele, że  pom iędzy czar- 
nem w czoraj, a jasnem dzisiaj, niema 
przecież nawet porównania A co bę­
dzie. gd y  nadejdzie promienne jutro.

Wielki tryounał słuchał w  milczeniu 
wywodów.

Czang-Lu słuchał i milczał.
! Sir Jo h n ‘P e rcy  Smith patrzył i słu­
chał

Profesor Oskar Mueller milczał i 
myślał o patentowanych proszkacn na 
ból głowy, które zostawi} w  hotelu.

A gdy skończył, Czang-Lu oświad­
czył:
! — Doktorze, teraz jest godzina 

pierwsza, służba poda panu śniadanie. 
My też udamy się na oosiłeK dc mia­
sta; koło czavartej powrócimy zadać 
panu przypuszczalnie dodatkowe py­
tania.

Skrzypczakowi czaiło się na ustach 
pytanie, jak chcą przedstawiciele wiel­
kiej międzynarodowej finansjery z nim 
postąpić, w strzym ał się jednak nara- 
zie; będzie czas, a nawet lepiej, że 
przygotuje się przez parę gudzin do 
ostatecznej rozgrywki

C. d. n.

Wyd*wc* I redaktor oopowieazłalry; Wilhelm Anton] Skrzyczydskl. Z drukarni ,.Słowa Polskiego** Lwów. ul Zimorowicza 15.


